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P Ł A C H T Y  Ż N IW N E , W O R K I GOSPODARSKIE
poleca

Fabryka N« ZEMSZ I S
Warszawa, Chłodna 38, teł. 2986, 3588.

Rok założenia 1893. 845

Polepszenie w sytuacyi strajkowej.
Warszawa. (AW). „Gazeta Warszawska*4 do- 

noaj na podstawie wiadomości zaczerpniętych z kół 
miarodajnych, że w spTawie strajku w Łodzi toczą 
się rhkowania w województwie lódzkiem. Przemy­
słowcy zgodzili się na stosowanie wskaźnika dro- 
żyźnianego. Ustępstwo to przyczyni się niewątpli­
wie do załagodzenia konfliktu. Istnieją także 
seanse rychłego załagodzenia konfliktu strajkowe­
go na Śląsku Cieszyńskim.

Warszawa. (AW). „Przegląd Wieczorny*4 dono­
si, że w godzinach przedpołudniowych minister 
pracy Darowski rozpoczął konferencję z inspektora­
mi pracy. Punktem ciężkości jest sprawa ustalenia 
zasad datezego regulowania płac.

Przebieg strajku w Bielsku-Białej.
Biała. (Tel. wł.) Powszechny strajk w Bielsku- 

Białej i okolicy t-rwa w dalszym ciągu. We czwar­
tek odbyła się pierwsza konferencja delegacji or­
ganizacji robotniczych z fabrykantami. Konferen­
cja nie przyniosła żadnego rezultatu, z powodu 
nieustępliwości fabrykantów. W piątek odbyły 
się dalsze konferencje, które cokolwiek zbliżyły 
do siebie walczące obozy, nie dały jednak osta­
tecznego rezultatu. Fabrykanci przyznają mini­
malną podwyżkę, która Jednak robotników zado­
wolić nie może. Konferencje trwają w dalszym
c!« *  . , . ,We czwartek odbyło się zgromadzenie chrzęść.
robotników w Domu Kat. w Białej. Przemawiali 
bawiący na miejscu posłowie: K. Holeksa i L. Do-

Emerytura dla urzędników.
Warszawa. (Telef. wł.) Komisja budżetowa 

przyjęła wczoraj w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o uposażeniu sędziów i prokuratorów. 
W obradach nad sprawą emerytury, po referacie 
pos. Mączyńskiego, przyjęto *20 pierwszych arty­
kułów projektu, który obecnie uwzględnia dodatki 
rodzinne także i d!a emerytów. Oprócz tego, zró­
wnano lata służby cywilnej na terenie operacyj­
nym z prawami wojskowych co do podwójnego 
ich liczenia; nadto nowe przepisy uzależniają pen­
sje emerytów od szczebla stanowiska i grupy upo- 
sażeuia.

bija, (sekretarze; Pysz, Janusz, Bogacki i robotnicy. 
Postanowiono uczestniczyć w konferencjach z fa­
brykantami i energicznie poprzeć postulaty po­
szczególnych kategorji robotników.

W piątek odbyło się zgromadzenie socjalistycz­
ne w Bielsku, któro minęło spokojnie. Równocze­
śnie strajkują robotnicy w Andrychowie, Żywcu 
i innych miejscowościach. W Andrychowie odbył 
się we czwartek ogólny wiec robotniczy, na któ­
rym przemawiali: poseł K. Holeksa i sekr. rob.
Pysz. Wybrano komitet ogólno-robotniczy, któ­
ry ma czuwać nad spokojnym przebiegiem strajku 
i prowadzić rokowania z pracodawcami.

Spodziewać się można, że z końcem bieżącego 
tygodnia strajk będzie zlikwidowany, o ile fabry­
kanci poczynią dalsze konieczne ustępstwa.

Strajk na ukończeniu.
Łódź. (Telef. wł.) Rokowania między robotni­

kami a pracodawcami, toczące się w tutejszem 
województwie, doprowadziły już do pewnych re­
zultatów. Przemysłowcy przyjęli jut normy Ko­
misji statystycznej i można mieć nadzieję, że 
strajk zakończy się w tych dniach.

W WARSZAWIE I BIELSKU.
Warszawa. (Telef. wł.) W Warszawie strajk 

objął jodynie przemysł metalowy. Przemysłowcy 
tutejsi nie chcą pertraktować z Radą Związków 
zawodowych.

Poprawiony podatek majątkowy.
Warszawa. (Tel. wł.) Na czwartkowym posie­

dzeniu komisji skarbowej po mowie min. Lindego, 
który przedstawił poprawki do podatku majątko­
wego. przemawiali: p. Łypacewiez (Wyzwolenie), 
który nazwał podatek majątkowy przedwczesnym 
(!) 1 niemożliwym (!) do przeprowadzenia. Pp. Dia- 
mand (P. P. S.), Kwiatkowski (Oh. D.), Chądzyń­
ski (N. P. R.) oświadczyli się za 3-lętnim terminem 
ściągnięcia podatku. P. Jaroszyński (Cl). D.) i za 
1 miliardem i za 3-Iet.nini terminem. P. Kowal­
czuk (Piast) za zniżeniem stopy majątkowej dla 
niższej kategorji majątku.

Przed letnią sesją.
Podatek majątkowy. —  „Numerus clausus^.

Komisja skarbowa Sejmu obradowała we 
czwartek nad. poprawionym przez mip Linde­
go podatkiem majątkowym a 23 b. m. zbie­
rze się Sejm na sesję letnią. Tak więc dwa 
kłamstwa, stanowiące codzienną broń w arse­
nale lewicowym, zostały odparte przez sam 
bieg wypadków. Mogłoby je odeprzeć już 
przedtem biuro prasowe urzędujące przy Pre- 
zydjum Rady Ministrów, ale przywykliśmy 
i uż przecież do myśli, że jest to luous a non 
lucendo. Nie spełniły się również inne nadzie­
je lewy-cy i naszej krakowskiej ookn-serwy, 
żo ten lub ów minister ustąpi, że gabinet się 
rozprzęgnie i że powróci złoty (eboć płatny 
w markach — funduszu dyspozycyjnego) wiek 
sikorszczyzny. Zawiedzeni w nadziejach ei- 
koirszczycy stracili teraz na animuszu i walczą 
juiż tylko drobnym śrutem maioważnych 
łgarstw i wymysłów. Nie warto o nich nawet 
wspominać.

Zbierający się Sejm będzie musiał w ciągu 
sesji, zapewne nie dłuższej niż 10-dniowej, za­
łatwić prowizorium budżetowe, projekty ustaw
0 uposażeniu funkcjonaajuszy państwowych
1 uposażeniu sędziów i prokuratorów, ustawę
0 zabezpieczeniu bezrobotnych, emerytalną, 
oraz ważną ustawę o finansach komunalnych, 
ponadto kilka ustaw, odesłanych £ popraw­
kami przez Senat (np. o  komasacji) i oczywi­
ście całe mnóstwo t  z w. wniosków nagłych, 
w sprawie strajków, walki z drożyzną, rolnych 
nominacji i t. p. Lewica nasza, bezpłodna i nie- 
ukwałifikowana dto porządnej pracy ustawo­
dawczej, lubuje się w takich właśnie demon­
stracjach politycznych, fjakiemi są owe „nagle 
wnioski**, zabierające Sejmowi czas bez ża­
dnego dla państwa pożytku.

Nie sądzimy, by jakakolwiek dyskusja sej- 
moga megła w ciągu lipcowej sesji wywołać 
dla lewicy pożądaną dla niej zmianę polity­
czną. t. i. upadek rządu. Lewica, która, jaź 
z widoczną niecierpliwością Uczy dnie urzędo­
wania obecnego gabinetu (naliczyła ich ku swe­
mu przerażeniu aż 50!), ludzi się mocno, są­
dząc, że swym hałasem prasowym zdoła za­
chwiań rządem Witosa. Różnica między tym 
rządem a jego poprzednikiem na tem właśnie 
polega, że rząd Sikorskiego nie miał więk­
szości i dlatego chwiał się od każdego ataku 
zewnętrznego, rząd zaś obecny ma stałą więk­
szość, która go nie zdezawuuje dziś lub ju­
tro, ale pozwoli mu rządzić, t. j. da mu czas 
na realizowanie programu, okazując przy teru 
pewną wyrozumiałość dla różnych niezgrabuo- 
ści, które towarzyszą każdemu nowemu rządo­
wi, zanim się należycie nie wpraenje. Lewica
1 jej stańczykowski ogonek przekonają się 
wkrótce, że rząd Witosa nie jest Jerychem 
i od wrzasku Ilaeckeiów, Estreicherów, Ehren­
bergów, Felclmanówr, Rosnerów wcalo nie 
runie.

Sądzimy jednak, że i rząd i większość rzą­
dowa muszą już w ciągu letniej sesji zasad­
niczo rozstrzygnąć dwie kwestje, od których 
szybkiego i zadawalniającego załatwienia za­
leży w dużej mierze jeśli nie istnienie, to auto­
rytet obecnego rządu w społeczeństwie. Mamy 
na myśli zwiaszcza podatek majątkowy. Cie­
szymy się szcfzerze, że min. Linde nie tylko 
podtrzymał szczęśliwą myśl p. WŁ Grabskie­
go, ale że skalę podatkową podniósł o 30 %, 
podwyższając temsamem perceptę % tej na
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lat irofe$o£ofi)e$ ftaniny na i' miĘafd fran­
ków złotych. Rrzee -wzięcie finanika złotego 
oteytauje rząd miernik pewny i niezależny 
od ustalań Ministerstwa Skarbu, a przez pod­
wyżkę perceipty uzyska sumę tak poważną, że 
„naprawa skarbu Rzeczpospolitej ‘ ‘ będzie mo­
gła wreszcie być wzięta na eerjo pod rozwagę. 
Sporna dotąd między rządom a niektórymi 
członkami prawicy kwe&fcja szacowania ma­
jątków zostaje wi projekcie min, Lindego załar 
twiona kompromisowo: Komisje szacunkowe
oczywiście zostają^ ale szacowanie majątków 
ziemskich ma się odbywać według pewnego 
szemafu dla tej samej kategorji ziemi, szaco­
wanie zaś przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlOtwycfi na podstawie ksiąg handlowych 
z zastosowaniem pizewalutowania. Z dyskusji 
na czwartkowym posiedzeniu komisji skarbo­
wej wynosimy Wrażenie, że stronnictwa ży- 
cdiwie przyjęły poprawki p. Ministra Skarbu., 
a przedstawiciele P. P. S., Ch. D., N. P. R. 
i naiwet —  o  dziwo! p. Jaroszyński ze Str. 
Ch. Nar. oświadczyli się zla skróceniem termi 
nu spłaty podatku z 5 na 3 laita. W  sobotę 
odbędzie się drugię posiedzenie Komisji nad 
tym projektem. Obowiązkiem rządu oraz przy­
wódców* stronnictw większości będzie dopilno­
wać, by projektu intryga wielkich przemy­
słowców i ziemian nie obaliła lub nie znie­
kształciła. Z podatkiem tym związana jest sm 
nacja skarbu, uzdrowienie waluty, kredyt za­
graniczny, a także los rządu. Już w  tej sesji 
musi zapaść decyzja o podatku majątkowym 
i — 1 jeśli czas pozwoli — także sankcja usta­
wodawcza* Chodzi o to, by pierwszą ratę po­
datku można- było już w grudniu uiścić. Dla 
rządu p. Witosa, sprawa ta jest swojego ro­
dzaju crperimentum cm  cis. który udać się 
musi, jeśli, rząd ten trwać ma dłużej. Jjeśli 
sprawa zostanie odroczona boa terminu lub ża­
ba gna ona, wówczas i dnie rządu będą poli­
czone.

Drugą kwestją, której szybkie' i pomyślne 
załatwienie kladziomy na sercu szczególnie 
p. min. Głąbińskiemu, to „numerus clausus5*. 
P. Minister powinien pamiętać, że „numertis 
ćlnususw jest. nie tylko istotną narodową po­
trzebą, nie tylko warunkiem naukowej pracy 
na Wszechnicach' i głośnymi krzykiem młodzie­
ży. ale i kwestią honoru obecnego rządu. Pra­
sa lewicowa i stańczykowska słusznie podnosi, 
że takiej sprawy nie wolno wynosić na rynek 
haseł politycznych. Nie wolno popierać wnio­
sku, gdy się jest w opozycji, a potem ślima­
czyć z jego przeprowadzeniem. Rząd zaanga­
żował swoje słowo i musi go- dotrzymać. Opi- 
nja publiczna nie dopuści do zabagnienia spra­
wy, nie dopuści do tego także młodzież. Rząd 
albo doprowadzi „numeru-' olausus*4 na łamy 
„Dziennika ustaw państw/4, albo się zbłaźni. 
1 decyzja zasadnicza musi zapaść już w* letniej 
sesji, choćby same] ustawy nie dało się po­
wodu obstrukcji lewicowej w  tych 10 dniach 
uchwalić.

Sądzimy, ze dnie najbliższe  ̂przyniosą po­
myślne wyjaśnienie obu wyżej poruszonych* 
kwestji. Stanie się ono znakomibem wzmoc­
nieniem Rządu i zarazem stwierdzeniem jego 
racji bytu.

Dochody państwowe wciąż rosną.
Warszawa. (Teł. wł.) Pierwsze półrocze przy­

niosło skarbowi państwa, według tymczasowych 
obliczeń kasowych, trylion 446 miłjonów. W tem 
podatki bezpośrednie 380.825 miłjonów m3£., cła 
128.888 miłjonów mk„ opłaty stemplowe 154.448 
miłjonów, opłaty wywozowe 15,622 miłjonów, 
monopol solny 22.270 miłjonów, monopol tytonio­
wy 71,171 mi;jonów, loterja państw. 667 miłjonów 
marek.

Asnestya czeta aa podpis.
Warszawa. (AW). Uchwalona przez Sejm amne- 

slja znajduje się obecnie w kancelarji cywilnej w 
Spalę, gdzie ma być podpisana przez p. Prezy­
denta Rzczypoapolitej. Natychmiast po podpisaniu 
ustawy amnestja zostanie ogłoszona. Ma to na­
stąpić już w najbliższym czasie.

Gabinet angielski ra
Londyn. (PAT). (Wolff). Gabinet obradował 

wczoraj przez dwie i pół godziny nad dokumenta­
mi, które mają być wysłane do aliantów i do Sta­
nów Zjednoczonych tj. nad projektem odpowiedzi 
oraz nad pasmem, które będzie wstępem do tej od­
powiedzi i nad komentarzem. Wszystkie te trzy 
dokumenty zostały Bkoncypowane przez lorda 
Curzona. Biuro Reutera dowiaduje się, iże decy­
zja jeszcze nie zapadła i nie powinno nikogo dzi­
wić, jeżeli wydanie dokumentów do aliantów i do

Sensacyjne zajście na giełdzie berlińskiej.
Berlin. (PAT). Wczorajsze zebranie giełdowe 

miało przebieg seąisacyjny. Na wstępie zebrania 
tajny radca banku rzeszy, Fuchs, oświadczył, że 
gdyby bank rzeszy miał przydzielać dewizy zagra­
niczne na całe zgłoszone zapotrzebowanie, to po­
krycie ich wynosiłoby 20 bilionów marek. Wobec 
tak szalonych propozycji, zdaniem radcy Fucbsa, 
uzasadnione jest podejrzenie, że banki nie posta­
rały się sprawdzić u mandatarjuszy, czy na zle­
cenia te istnieje pokrycie całkowite. Fuchs oświał- 
czył dalej: Daję bankom kwadrans czasu do sko­
rygowania zleceń klienteli, zapowiadając, ż|3 jeżeli 
skorygowania nie przyniosą znacznych skreśleń, to 
od jutra bank rzieszy zaprzestanie dyskontu weksli 
i wyda rozporządzenie, aby kasy pożyczkowe nie

Nowe psriatki gminne.
Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja, skarbo­

wa pod przewodnictwem pos. Osieckiego (PSL) 
załatwiła w II. czytaniu art. 28 projektu ustawy
0 tymezasowem uregulowaniu finansów komunal­
nych. Następnie przystąpiono do trzeciego czy­
tania projektu. Między iunemi ustalono zasadę, że 
gminom miejskim na ich obszarze wolno pobierać 
od produktów, nie podlegających państwowemu 
podatkowi od spożycia, zużycia, względnie pro­
dukcji, a nie stanowiących monopolów państwo­
wych, samoistne podatki od towarów przywiezio­
nych drogami Żelaznem!, albo wodnemi, oraz sa­
moistny podatek od oświetlenia elektrycznego
1 gazowego w lokalach z wyszynkiem alkoholu, 
w lokalach zabaw. Uchwalono uchylenie projek­
towanego podatku od plakatów, szyldów i anon­
sów.

Ustawi a uposażsiiu sędziów.
Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja budżetowa 

ukończyła 2-gio czytanie projektu ustawy o uposa­
żeniu sędziów i prokuratorów. W artykule 4-tym 
określono stawki w grupie A na 700, w grupie B 
na 1000, w grupie C na 1.300, w grupie D na 
1.600. W artykule 8 zniżono dodatki z 600 punk­
tów na 400. Jutro komisja przystąpi do 3-go czy­
tania projektu.

Zabezpieczefiie na czas bezrobocia.
Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja ochrony 

pracy pod przew. pos. ks. Wójcickiego przyjęła w 
[I-gieim czytaniu Ó pierwszych artykułów projektu 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
Projekt uzgodniono z nowemi tezami rządu. Pos. 
Puchałka zdał sprawozdanie z prac podkomisji, 
która rozpatrzyła projekt w ciągu tygodnia. Mię­
dzy innemi przyjęto zasadę, że ciężary bezrobocia 
będą rozkładane na skarb państwa, na pracoda­
wców i na pracowników. Ciężary te nie będą spa­
dały pa samorządy, jak to przewidywał projekt 
rządowy. Dalszy ciąg obrad komisji dziś o godz. 17.

„FRYDERYK WIELKF* — SOLSKIEGO.
Warszawa. (Tel. wł.) Wznowiony świeżo w 

Rozmaitościach „Fryderyk Wielki“ A. Nowaczyń- 
skiego, osiągnął olbrzymi sukces dzięki świetnej 
grze dyr. Solskiego. Prasa podnosi piękne wysta­
wienie tego dzieła i rokuje mu obecnie trwałe po­
wodzenie.

izi nad odpowiedzią.
Stanów Zjednoczonych przeciągnie się do przyszłe, 
go tygodnia.

Lord Curzon za zaniechaniem biernego 
epsru.

Paryż. (AW). W dniu wczorajszym przyjął lord 
Curzon ambasadora niemieckiego w Londynie Dra 
Sthemera. Wedle informacyj pistna, omówiono przy 
tej sposobności sprawę biernego oporu, a lord Cur­
zon informował się o warunkach, na jakich rząd 
niemiecki byłby gotów zaniechać biernego oporu.

dyskont wekslowy.
dawały pożyczek.

Po upływie wyznaczonego kwadransu okazało 
się, że od jutra bank rzeszy zaprzestaje dyskon­
tować weksle.

Przy (ustaleniu kursów potem udzielono tylko 
l!*% na zapotrzebowanie wszystkich dewiz, Prty- 
dział banknotów był również mały i dla dolarów 
wyniósł tylko 2 %.

Wobec tak niskiego przydziału banki oświad­
czyły, że z przydzielonych dewiz rezygnują i odda­
ją przydziały do dyspozycji banku rzeszy.

Berlin. (PAT). Dziś przed południem delegacya 
wielkich banków berlińskich - udała się do prezy­
denta banlm rzeszy, aby omówić z nim wczoraj­
sze zajście na giełdzie. Delegacya pragnie poinfor­
mować się, czy bank rzeszy ma zamiar zawiesić 
kredyty wekslowe.

Sesja m a ta  8. sierpnia.
Warszawa. (PAT). Marszałek Senatu Trąmp* 

czyński powraca do Warszawy w pierwszych 
dniach sierpnia.

Na dzień 8 sierpnia zapowiedziano plenarne po­
jedzeni® Senatu.

EDWARD LIGOCKI POWOŁANY DO M. S. Z.
Warszawa. (Tel. wł.) Major Edward Ligocki,

znany literat, autor „Sambry i Mozy“ został mia­
nowany zastępcą szefa biura pnsowegn przy Min. 
spraw zagranicznych.

Wilno żąda wolnej Kłajpedy.
Wilno. (PAT) Rada miejska na posiedzeniu cinia 

19 b. m. powzięła jednomyślną uchwałę, w której, 
wskazując, że Kłajpeda jest kluczem do morza 
dla całego dowozu Niemnem i że od woLnej że­
glugi na Niemnie i od dostępu tą drogą do morza, 
zależy gospodarczy rozwój i przyszłość wielkiej 
połaci Rzeczypospolitej. Rada miasta Wilna, z po­
wodu^ rozgrywania się obecnie sprawy Kłajpedy 
w Paryżu, zwraca się do prezesa ministrów i mini­
stra spraw zagranicznych w nadzieji, że rząd pol­
ski nie omieszka uczynić wszystkiego, ccby dało 
możność odzyskania trwałych gwarancji, że port 
ten będzie pełnił swe zadamie w stosunku do Rze­
czypospolitej.

M M  g t l M i i A i  i i  s u k
Lozanna. (PAT). Rokowania polsko-turecki® 

znajdują się w przededniu zakończenia. Jakkolwiek
rokowania te były prowadzone niezależnie od 
ogólnej konferencji w Lozannie, to jednak trudno­
ści, na jakie ta konferencja napotykała, odbijały 
cię na przebiegu rokowań polsko-tureckich. W cią­
gu ostatniego tygodnia obie strony doszły do po­
rozumienia co do 3-ch układów: 1) traktatu przy­
jaźni; 2) konwencji handlowej; 3) konwencji o 
osiedlaniu i uprawnieniach obywateli obu państw.

Komisja handlowa, której przewodniczył dy­
rektor departamentu ministerstwa przemysłu, Ten- 
nenbaum i komisja dla spraw osiedlania, której 
przewodniczył naczelnik wydziału min. spraw zagr., 
Ładoś, zakończyły ■wczoraj swe prace. Odbyło się 
także ostatnie posiedzenie komisji redakcyjnej. — 
Ustalono, że podpisanie układów nastąpi w cza­
sie najbliższym, możliwe, że dnia 23 b. m. Osta­
teczna decyzja w tej sprawie zapadnie jutro na 
naradzie między obu przewodniczącymi delegacji, 
łomotem i podein Modzelewskim.
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W warszawskim organie stronnictwa Piastów- 
*ów „Wola Ludu54, który podpisuje jako wydaw* 
♦a. prezes stronnictwa poseł Dębski, czytamy wiel­
ce znamienny artykuł wstępny p. t. „W  niewoli 
u żydów". Podobny w treści artykuł pojawił się 
również w ostatnim „Piaście**, coby dowodziło, 
że w całem stronnictwie ludowem budzi się już 
zrozumienie niebezpieczeństw, jaMeani zagraża 
nic tylko naszemu życiu gospodarczemu, ale 
wręcz całemu państwu wzrastająca siła żydoetwa 
i jego nieprzebierająca w środkach walka z Polską. 

„Wola Ludu" pisze:
„Nadesłane nam w ostatnich czasach listy, 

jak i ustne komunikaty z& wszystkich dziel­
nic polskich, są dowodem, że walka z Polską 
z9 strony żydów przybrała rozmiary, zagraża­
jące normalnemu biegowi wewnętrznego życia 
państwowego.

Wszyscy żydzi, jakby na wydany rozkaz, 
rozpoczęli zaciekłą agitację przeciwko temu 
rządowi, czy to chodząc od chałupy do cha­
łupy za kupnem, czy to w swych sklepikach, 
czy w kramikach, czy po targach i jarmar­
kach. Wszędzie kładą w uszy niewiarę, stra­
szą drożyzną, sieją niepewność i zdenerwowa­
nie, chowając wszyscy jakiś towar na parę 
dni, by go potem pokazać po cenie 100 pro­
cent wyższej. A wszystkiemu ma być winien 
Witos i nowy rząd.

Tego rodzaju agitacja odbywa się w bia­
ły dzień pośród tysiącznych tłumów, a w do­
datku, gdy się pokaże i urządzi wiec Wyzwo­
leniec lub Dąbszczyk i więcej jeszcze ludzi 
nastraszy, wtedy żydzi tryumfują, bo znale­
źli potwierdzenie i poparcie u Polaków z le­
wicy".
Dalej wspomina autor, jak żydzi witali bol­

szewików kwiatami, owocami i napojami, jak wy­
sługiwali się okupantom wówczas, gdy Prusak 
zabierał chłopu resztki ziarna i inwentarza.

0  ozem świadczy dzisiejsza odwaga żydowska 
w napaściach na polski l^ąd? — pyta organ 
P. S. D- i taką daje odpowiedź:

„Żydów jest dużo, są bogaci, są Wykształ­
ceni, są sprytni, posiadają wpływy, w kraju
1 zagranicą, oraz poparcie... niektórych partji 
polskich. To ich czyni tak śmiałymi d pro­
wadzania walki z Polską".

„...Żydów wszędzie znajdujemy, gdzie się 
spiskuje przeciw Polsce, gdzie uchyla się od 
podatku i gdzie dezerteruje się z wojska"* 
Dalej pisze „Wola Ludu", że „kajdany żydow­

skiej niewoli musimy skruszyć, by stać się nar 
prawdę wolnem i niepodległem państwem pol­
akiem".

„Żydzi bowiem — pisze — porobili stara­
nia, by Rzeczpospolita Polska ni© otrzymała 
pożyczki zagranicznej we Francji i  w tym celu 
wysłali tam Swoich delegatów, którzy wejdą, 
sobie tylko dostępnemi drogami, w stosunki 
tamtejsze, by cel swój urzeczywistnić".

„Wobec tego Pol. Stron. Ludowe wzywa 
tak swych członków, jak i cały Lud Polski:

1) do medawania wiary, żydom i ich agi­
tatorom;

2) do tępienia wszelkimi dostępnymi środ­
kami przeciwpaństwowej działalności mas ży­
dowskich;

3) do zorganizowania polskiej akcji, celem 
należytego uświadomienia polskiego społe­
czeństwa o groźącem niebezpieczeństwie 
i środkach zaradczych;'

4) do konsekwentnego działania, odźydza- 
jącego handel i przemysł;

5) do domagania się od wszystkich posłów 
polskich, by udzielili poparcia rządowi polskie* 
mu w jego ciężkiej pracy i walce z zagrażają- 
cem Polsce niebezpieczeństwem*1.
Artykuł „Woli Indu" witamy % radością. 

Świadczy on, że najsilniejsze stronnictwo chłop­
skie staje w jednym szeregu z tą uświadomio­
ną miejską warstwą ludności, która od’ lat' pro­
wadzi nieubłaganą walkę k najniebezpieczniej­
szym najeźdźcą, jakim jest żydostwo w Pol­
sce. Do mocnych słów „Woli Ludu" dodamy tyl­
ko, że na równi z żydami trzeba traktować i zwal­
czać tych kryptóźydów, półżydów i semitoidów, 
jakimi są różni Estreicherowie, Rosnery, Tarnow­
scy, Zoile, Koty, Kallenbachy i t  p. profesorowie 
i publicyści ezabesgojowego typu, wysługujący 
się Izraelowi w prasie i na uniwersytetach. Za­
przedani duchowo żydostwu, jemu zawdzięczają­
cy swą karjerę, myślący według formuł polity­
cznych żydowskich, są ci seaniitoidzi najgorszy­
mi wrogami ruchu samoobronnego Polaków, ona 
to zaciekle zwalczają prawo polskiej młodzieży 
dio polskich wszechnic („numerus olansus"), oni 
obrzucają w  „Czasie", „Kur. Polskim" i i  d. 
rząd polskiej większości obelgami i insynuacjami. 
Trzeba z życia publicznego Polski wymieść co 
rychlej to plugastwo, pozostałe nam po zabor­
cach i czasach niewoli.-

„Żaden wielki, ale rzetelnie wielki, poeta 
i artysta nie stworzył nigdy nieetycznego arcy­
dzieła, jak żaden wielki filozof i uczony nie od­
krył nigdy „niemoralnej" prawdy, jeżeli tylko 
istotnie odkrył — „prawdę".

Ignacy Matuszewski

byt literatury I prasy.
(Czem grozi drożyzna papiery. — Komu przynoszą 
korzyści cła m  papier. Wagon papieru =  63 

miljcuy marek).
Papier jest obecnie 30.000 razy droższy, jak 

przed wojną. Takich horrendalnych cen nie osiąg­
nął żaden artykuł codziennego zapotrzebowaniu. 
Skutkiem tego niesłychanego podrożenia jest za­
chwianie lub zupełne zgnębienie wydawnictw’ kra­
jowych, zwłaszcza prowincjonalnych, nie mogą­
cych liczyć na większy odbyt —- i masowy dowóz 
zagranicznych (zwłaszcza niemieckich) pism, nie- 
zawsze korzystnie wpływających na psychikę pol­
skich czytelników. Co gorsza, ze wzrostem trudno­
ści wydawniczych, rosną szanse przetrwania dla 
tych wydawnictw krajowych, które są oparte
0 wielki kapitał żydowski, a więc dla wydawnictw 
pornograficznych i bezwyznaniowych, zatruwają­
cych duszę narodu — wreszcie dla wydawnictw ko­
munistycznych, godzących wprost w bezpieczeń­
stwo narodu, a importowanych z zewnątrz.

Dokąd więc idziemy — i jakie mogą być środki 
zaradcze na fatalne stosunki? Szukaniem odpo­
wiedzi na to pytanie zajmowała się dn. 29 ub. m. 
w Poznaniu konferencja Związku zakładów grafi­
cznych i wydawniczych Wielkopolski, Pomorza
1 Śląska. W konferencji wzięli także udział sena­
torowie i posłowie tych dzielnic. Zgodzono się na 
zapatrywanie), że wysokie cła na papier zagrani­
czny nie przynoszą skarbowi wielkiego dochodu, 
a przywóz tego papieru ograniczają z wielką szko­
dą dla ruchu wydawniczego, równocześnie zaś 
umożliwiają krajowym fabrykantom papieru śru­
bowanie cen do niemożliwości* Cła przywozowe 
wychodzą więc na korzyść niewielu jednostek, któ­
re stawszy się panami targu, dyktują zawrotne 
ceny. .. i *-| i *;;•**"] i'-\

To uprzywilejowanie kliku fabryk krajowych 
nie ima żadnego uzasadnienia, bo pokrywają one 
zaledwie 40% normalnego zapotrzebowania kra­
jowego, a 60% papieru Polska musi sprowadzać 
z zagranicy.

Niezdrowe stosunkf ilustruje jeszcze fakt, że 
wywozimy, celulozę, masę drzewną . ba! nawet 
tańszy papier krajowy, *  sprowadzamy drogi par 
pier, z tej celulozy i  masy drzewnej wyproduko­
wany za granicą*

Nie postąpiliśmy żalem od XYŁ kiedy ta 
cudzoziemcy śmiali się % nas, że wywozimy len, 
a sprowadzamy płótno.

Papier gazetowy krajowy produkują u nas trzy 
fabryki. Od marca do czerwca b. r. podniosły one 
cenę z 24,000.000 na 39,400.000 mik. zi wagon. 
Mało tego! Mimo, te w maju b* r. fabrykanci kran 
jawi uzyskali {podniesienia stawek celnych na przy­
wóz papieru asgranicBuega % mnożnika 10 na 500

Estonja dzisiejsza.
(Demokratyzacja społeczna. —  Szkolnictwo. — 

Dorpat i Polacy. — Czytelnictwo w masach).

Jedną z najistotniejszych cech Estończyków 
jest ich demokratyzm. Pod względem uwamtwo- 
wienia społecznego naród estońsiki nie jest pełny: 
nie posiada arystokracji. Warstwą panującą jest 
drobnomieszczaństwo.

Pod tym względem wielkie podobieństwo ma­
my w naszych stosunkach na Górnym Śląsku, 
gdzie sfery posiadające były elementem etnicznie 
zupełnie obcym, gdzie walka z niemi obok pier­
wiastków społecznych nosiła również charakter 
narodowy.

Tuk samo było w Estonji Lud, ugniatany 
przez obcych, żywił wprawdzie dalekie tradycje 
swych władców. Nie były one tak żywo, jak na­
sze na Śląsku, gdzie przez kilka wieków włoda­
rzyli Piastowie; nie niosły z sobą tradycji polity­
czno-państwowych, jeno nawpół mityczne legen­
dy o królu Kaleyie, którego dzieje opiewa pieśń 
gminna i jedyne epos narodowe, powstałe w dru­
giej połowie minionego wieku; były one raczej 
wspomnieniami walki z przemożnymi panami, 
buntu o wolność.

Wielowiekową niedolę przetrwała wytrwałość 
ludu. Przy zmienionych warunkach natychmiast 
podjęła budowę własnego organizmu narodo­
wego.

Kiedy około 1820 roku wprowadzono zwol­
nienie włościan, choć im ziemi nie nadano, wpro 
wadzono dnccześde obowiązek powszechnego

nauczania. Z latami powstały szkoły elementarne 
po całym kraju i dzisiaj procent analfabetów jest 
znikomy; największy chwast kulturalny został 
pieczołowicie wypleniony. Każdy chłop estońsiki 
uważał za swój najpoważniejszy obowiązek] wy­
kształcić swe dzieci.

Niemcy i Rosjanie starali się wybitniejszo je­
dnostki wyłowić. Nieraz się im to udawało. Je­
den z najkapitalniejszych twórców estońskich, 
rzeźbiarz europejskiej sławy, Jan K o o r t’, uczeń 
Rodina i Bourdell^a, przyjaciel naszego Wittiga
I A p. Wiwulskiego, pykając swą nieodstępną fa­
jeczkę, opowiadał z uśmiechem o swej młodości, 
gdy- (jako syn gospodarza, okazawszy wielkie 
zdolności artystyczne, stał się przedmiotem zabie­
gów baronów niemieckich, ofiarowujących mu 
dostatnie warunki kształcenia i rozwoju za cenę... 
wyzbycia się swej narodowości! Koort został 
Estończykiem, jest dumny, iż może roznosić po 
Europie sławę swego narodu.

Na szczęście dla narodu estońskiego takich 
Kortów było wielu. Inteligencja, która dzisiaj sta­
nęła na czele państwa, wyszła z ludu w pierwszem 
lub drugdein pokoleniu. W kraju, rozmiarami 
wielkim, odpowiadającym terytorjum Belgji, 
Szwajcarji, poszczególnym państwom skandynaw­
skim, ale mało zaludnionym — dzisiaj na kilome­
trze kwadratowym mieszka 22 do 25 osób! -— 
W kraju, rządzonym przez oddanych niepodziel­
nie carom baronów, inteligencja nie posiadała 
warunków należytego rozwoju. Rozpłynęła się 
przeto po całej Rosji, skąd natychmiast po ogło­
szeniu niepodległości poczęła wracać do kraju. 
Temu należy przypisać, iż EBtonja mogła obuł*

dzić urzędy ukwalifikowanymi rodakami*
Państwo nader gorliwie stara się o podniesie­

nie poziomu antekektnałnego społeczeństwa*. Uni­
wersytet w Tartu (Dorpacie), tak świetnie zapisa­
ny w dziejach naszych, kształci obecnie około 
3500 młodzieży, w połowie kobiet; z mniejszości 
narodowych pobiera tam naukę około 400 Niem­
ców i 200 Rosjan; żydów zaś niespełna setka. 
Pytałem o Polaków: ftuż studentów polskich koń­
czyło tu studja? Pamięć o korporacjach polskich, 
o „Polonji", jest bardzo żywa, a gdyśmy studen­
tom, profesorom i  obywatelstwu tartuskiemu 
wyjaśnili, iż „Polonja" przeniosła się teraz do Po­
znania z przechowuje dawne chlubne tradycje, 
widać było zadowolenie i dumę z tej Alma Mater, 
która w opinji uchodziła słusznie za ostatni cypel 
kultury zachodniej, najbardziej wysunięty na 
wschód.

Politechnicum Estończycy tworzą w Tallinie. 
Szkół średnich jest kilkanaście, posiada je każde 
większe miasteczko. W  części rolniczej kraju 
ufundowano dwie4 wyższe szkoły rolnicze, a po 
wsiach rozrzuconych 10 średnich, pracujących 
kilka miesięcy w roku.

Estonja, posiada mieszkańców ogółem około 
1,300.000. Ten mały liczebnie kraj, w którym 
największy odsetek ludności przypada na wieś, 
posiada cztery dzienniki estońskie, których na­
kład waha się między 15.000 a 65.000 egzempla­
rzy. Pozatentf szereg tygodników, pism specjal­
nych etc. Informowano mnie; iż niema wprost ro­
dziny i demu, któryby nie abonowal pisma co-
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'(cayli oclenie w kwocie 750.000 ank. od 1 wagonu), 
to już 11 czerwca b. r. w departamencie ceł Min. 
handki uchwalono dla nich dalszą podwyżkę cła 
z 750.000 mk. na 16,850.000 mk. od wagonu!

W dniu najwyższego napięcia walutowego, gdy 
.dolar podskoczył na przeszło 100.000 mk., fabry­
kanci korzystając z ogólnego zamieszania, .podnie­
śli dn. 20 czerwca b. r. cenę papieru na 60,GC0.000 
mk. loco fabryk,a a więc o 100%! Obecna cena 
jest 63 miliony za 10.000 kg.

Powoływanie się fabrykantów na cenę do7aru 
nie ma uzasadnienia, bo surowce, których potrze- 
bują, tj. węgiel, drzewo i celuloza znajdują się w 
kraju, a z zagranicy sprow adza się tylko koolinę 
na sita i filce do maszyn, co czyni tylko kilku­
procentowy wydatek.

W wyniku obrad konferencja Związku Zakła­
dów graficznych i wydawniczych na Polskę zacho­
dnią (z siedzibą w Poznaniu) 27 czerwca uchwaliła:
1) żądać obniżenia cła na papier zagraniczny;
2) prosić rząd, byt przed podwyższaniem cel zasię­
gał zdania Związków interesowanych.

Synod djecezjalny w Krakowie.
Po raz pierwszy od 130 lat zwołany zostaje 

Synod djecezji krakowskiej, który wydane kilka 
dni temu ,,Noti£w?ationes“ Kurji ksiąźęco-biskupiej 
ogłaszają na dzień 25 i 26 września b. r. Doniosły 
ten fakt w dziejach djecezji krakowskiej połączony 
będzie z szeregiem uroczystości kościelnych, któ- 
iJrych program podaje krótko ujmując ceł ziwolania 
Synodu orędzie książęco-biskupie. Na Synodzie 
atym nie będą poruszano sprawy stosunku Kościoła 
fdo państwa. Będzie on pierwszym z szeregu na­
stępnych, wkrótce odbyć się mających Synodów, 
[Obradom przewodniczył będzie książę biskup Sa- 
IjpieŁa, który też w dniu 25 września b. r. o godz. 
8 rano dokona otwarcia Kongresu solenną Mszą św. 
w; Katedrze na Wawelu. Udział w Synodzie wezmą: 
kapituła katedralna krakowska, rektor sem. duch., 
dziekani i proboszczowio Krakowa, profesorowie 
wydz. teolog. U. J., delegowani katecheci szkół 
krakowskich, przeorowie zakonów i delegaci du­
chowieństwa, wypierani po trzech z każdego de­
kanatu. I 1 I - '  | i •• I - * | l  i

,W dniu otwarcia Synodu, który od chwili utra­
ty niepodległości państwowej nie był w Krakowie 
zwoływany, o godz. 8 rano dzwony wo wszystkich 
‘kościołach djeceaji dzwonić będą przez kwadrans 
na znak rozpoczęcia obrad*co powtórzy się w dniu 
‘następnymi.
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Zebranie koiejowcow w Krakowie.
W poniedziałek dnia 16 b. m. odbyło się w 

lokalu R Z .K .  (przy ul. Lubicz 13) nadzwyczajne 
walne zgromadzenie krakowskiego Kola P. Z. K. 
przy licznym udziale członków. Na zgromadzeniu 
jawili się także zaproszeni: senator Adelmann, po­
słowie Jachyimiak i Tabaczyński. Prezes Kola 
i Okręgu Ikrakowskiego, p. Nycz wygłosił referat
0  położeniu materjałnem pracowników państwo­
wych. Przez porównanie przedwojennych płac
1 cen artykułóy codziennego zapotrzebowania 
z obecnemi placami i cenami wykazał rozpaczliwe, 
wprost katastrofalne położenie pracownika pań­
stwowego, które przez wadliwy i nieodpowiadający 
■wcale stosunkom faktycznym system wypłaty do­
datków drożyźnianych pogarsza się z miesiąca na 
miesiąc. Jeśli zaś zawita w dom pracownika pań­
stwowego choroba, to pracownik znajduje się na­
gle w sytuacji bez wyjścia i nieraz ulegając ko­
nieczności, szuka dochodu bocznego z niedozwolo­
nego źródła. Dlatego to przyczyny szerzącej się 
deprawacji charakterów u pracowników państwo­
wych szukać należy prawie wyłącznie w nędznem 
nad miarę uposażeniu.

Kolejowaec zaś małopolski zastał co do uposar 
żenią jeszcze więcej pokrzywdzony, niż inni pra­
cownicy państwowi. Kolejowcom małopolskim ode­
brano bowiem, oprócz automatyki, bez żadnego 
ekwiwalentu cały szereg beneficjów, które stano­
wiły prawie źe iutegralną część ich uposażenia słu­
żbowego, różue zaś dodatki nieodzowne, jak np. 
za służbę nocną, od lat nie mogą doczekać się za­
łatwienia. To też pośród kolejarzy panuje rozgo­
ryczenie. Rozumieją oni dobrze ciężkie położenie 
państwa i potrzebę ponoszenia najdalej idących 
ofiar na ołtarzu dobra ogólnego i niejednokrotnie 
już złożyli tego dowody. Nie mogą jednak zrozu­
mieć, dlaczego tylko kolejarz ma te ofiary ponosić 
i dlaczego mimo ciężkiej, i odpowiedzialnej służby.

Rząd i Sejm spychają kolejarza na ostatni szcze­
bel drabiny urzędniczej.

„Chwila jest poważna 1— mówił radca Nycz, 
wskazując na potrzebę zrównania kolejowców z in­
nymi pracownikami państwowymi. — Niechaj pa­
nowie posłowie zechcą sprawę przedstawić, gdzie 
należy, kiedy jeszcze czas, bo wrkótce może być 
zapóźno. Nie chodzi tu już o kolejarzy, bo w grę 
wchodzą pierwszorzędne interesy państwa".

W dyskusji nad referatem prezesa Nycza za­
bierali glcs posłowie i pp. Ziolowski, Sambor, inż. 
Grelowski, Setkowicz, poczerń uchwalono przez 
aklamację następującą rezolucję:

„Kol ej owcy stwierdzają, że ich położenie 
materjalne jest wprost rozpaczliwe; zwracają 
się przeto do Rządu i Sejmu, aby ich postulaty, 
kilkakrotnie już w różnych raemorjałach przed­
kładane, w najkrótszym czasie zostały uwzględ­
nione, aby system dodatków drożyźnianych zo­
stał dostosowany do faktycznych potrzeb i sto­
sunków, gdyż dotychczasowy system w wyso­
kim stopniu krzywdzi pracownika państwowe­
go. Żądania, przedstawione przez C. K. P. P„ 
są minimum żądań pracowników kolejowych 
i o Rzucenie jakiegokolwiek z nich wywoła po­
śród nich niepożądane ruchy, których skutki 
spadną na tych, co nie mogli, czy nie chcieli 
zrozumieć rozpaczliwego położenia kolejarza 
polskiego. Do wywalczenia tych żądań gotowi 
są pracownicy kolejowi, zrzeszeni w P. Z. K., 
użyć wsizelkich im do dyspozycji stojących 
Środków**. 1 ■ 1 ’ vi ; ; :
Zaznaczyć należy, źe pp. posłowie przyrzekli 

bronić postulatów kol ej owe ów. Ze szczególnem 
zaś zadowoleniem przyjęto oświadczenie sen. Adal- 
.manna, źe w Senacie wytęży wszystkie swoje si­
ły, aby żądania kolejoweów zostały uwzględnione, 
bo są umiarkowane i słuszne.

KRONIKA.
KAPLICA PAŁACOWA W SPALĘ.

Na życzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 20- 
stala wybudowana w • Spalę kaplica pałacowa. 
Ubiegłej niedzieli odbyło się poświęcenie tej ka­
plicy w obecności przedstawicieli rządu, ducho­
wieństwa, oraz świty. Poświęcenia dokonał ks. 
prymas Dalbor.
ODZNACZENIA RUMUŃSKIE DLA URZĘDNI­

KÓW WOJEW. KRAKOWSKIEGO.
Jak donieśliśmy, wojewoda krakowski, Dr Ga­

łecki, został odznaczony przez kióla rumuńskiego 
Ferdynanda w czasie jego pobytu w Krakowie 
w dniu 27 czewca b. r., Wielką wstęgą Królew­
skiego Orderu Korony rumuńskiej. Nadto otrzy­
mali: Wielką wstęgę Król. Orderu Korony rumuń­
skiej gen. Józef Czikel, dowódca Okręgu Korpu­
su; Królewskiego Orderu Gwiazdy Rumunji, Wielki 
Krzyż oficerski: Prez. Federowicz; Komandorji: 
Wład. Kowalikowski, naczelnik Wydziału pirezyd 
w województwie i inż. Paweł Prachtel-Morawiań- 
ski, prezes Dyrekcji kolej i państw.; Krzyż oficer­
ski: Roman Dawidowsiki, naczelnik żupy solnej 
w Wieliczce; Ludwik Kłeczek, komendant P. P. 
na miasto Kraków; inż. Włodzimierz Kozubek, st. 
naczelnik technicznego zarządu telegrafów, oraz 
centrali telefonicznej; Aleksander Kubiczek, kiero­
wnik działu rozkładu jazdy w Dyr. kolejowej; Mi­
chał Meisner, starosta w Wieliczce; St. Polraan, 
naczelnik urzędu ruchu; Feliks Stańkowski, sekre­
tarz osobisty wojewody krakowskiego i inż. Wład. 
Stolfa, naczelnik wydziału technicznego Dyrekcji 
poczt. Królewskiego Orderu Korony rumuńskiej, 
Wielki Krzyż oficerski: prof. Jerzy Mycielski i Sta­
nisław Wendldewiczj Komandorji: Dr Józef Brosz- 
kiewiez, ikienowRik Wydziału bezpieczeństwa 
w województwie, ppulk. Dr Jerzy Maks. Jampnlski 
i Ernest Pischinger, dyrektor wydziału w Dyrekcji 
kołeji. Krzyż oficerski: Marjan Girtler, nadkomi­
sarz P. P., Franc. Stefan Strasik, sekretarz pre­
zydialny Magistratu, Fortunat Wacha], st. kontro­
ler pocztowy i Edmund Zecherder, referent praso­
wy w województwie.

Krzyż kawalerski: porucznik Tadeusz Dom- 
bach i Piotr Haber, oficjał w urzędzie woje­
wódzkim.

Medal za wierną służbę 1 klasy: niżsi funkcjo­
nariusze Fianc. Jasiński i Tomasz Komala.

Kraków, 21 lipea. 
UCZCZENIE. PAMIĘCI DRA JCRDANA. Dnia 

14 b. m., w przeddzień imienia ś. p. Dra Henryka 
Jor dana, odbyła się cicha, lecz serdeczna uroczy­

stość, zaimprowizowana przez kierownictwo parku 
dia uczczenia założyciela parku. Oto młodzież, 
uczęszczająca na gry i zabawy, zgromadziła się
0 godz. 5 po południu przed pawilonem i ruszyła 
stamtąd w szeregach pod przewodnictwem swoich 
przodowników, pod pomnik Twórcy parku, na któ­
rym złożono olbrzymi wieniec, upleciony z liści
1 kwiecia znajdujących się drzew i roślin w tymże 
parku, które swego czasu sam założyciel, ś. p. Dr 
Jordan, własnoręcznie był sadził. Po złożeniu 
wieńca i kwiatów, oraz odśpiewaniu Roty Kono­
pnickiej, młodzież rozeszła się zastępami na boiska, 
by oddać się wesołym grom i zabawom. i

EGZAMIN DLA ASPIRANTÓW SCENICZ­
NYCH. Wobec delegatów Naczelnej Rady arty­
stycznej odbędzie się w Krakowie w lokalu miej­
skiej szkoły dramatycznej (gmach Starego Teatru) 
w dniu 25 b. m. egzamin dla aspirantów scenicz­
nych  ̂ niezbędny dla uzyskania przez adeptów sce­
nicznych prawa granda w teatrach zawodowych. 
Komisji przewodniczyć będzie p. Jułjusz Osterwa, 
a zasiadają w niej: dyr. Trzciński, dyr. szkoły 
p. J. Wiśniowski, reż. Fr. Wysocka, prezes filji 
Z. A. S. P. ret Kułakowski i redaktor „Sceny 
polskiej” , p. Michał Orlicz.

Adepci, pragnący w terminie powyższym przy­
stąpić do egzaminu, powinni zgłosić się w godzi­
nach między 12 a 1 w południe do przewodniczą­
cego filji teatru im. Słowackiego, p. Zygmunta 
Kułakowskiego, dla wypełnienia deklaracji i zło­
żenia dokumentów osobistych, jak również opła­
ty egzaminacyjnej w, wysokości 50.000 mk. i wpi­
sowego 50.000 mk.

FAŁSZYWY LUSTRATOR. Pewien osobnik, 
przedstawiwszy się^za lustratora Kółek rolniczych 
we Lwowie, wyłudżlł podstępnie 2 miljony marek 
od SS. Wizytek rzekomo na dostawę cukru dla 
klasztoru, poczem zbiegł. Organa policyjne zarzą­
dziły ooścłg za oszustem.

OPŁATY ZA SKŁADANIE MATERJAŁÓW, 
Magistrat podwyższył opłaty za składanie materja- 
łów budowlanych na ulicach i placach miasta, 
a mianowicie: za zajęcie 1 m8 powierzchni opłata 
wynosi obecnie za każdy tydzień w dzielnicach 
I do VHI — 120 mk., w dzielnicach zaś przyłą­
czonych od 1 ma — CO mk.

Z Polski i ze świata.
NOMINACJA KOMISARZA WYBORCZEGO. Pre­

zydent Rzeczypospolitej zamianował sędziego sądu 
najwyższego, Marjana Krasowskiego, generalnym 
komisarzem wyborczym.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Minister spraw 
wojskowych udzielił następujących urlopów: Gen. 
dyw. Stefanowi Majewskiemu, dowódcy Okręgu 
Korpusu Nr. IV — 6-tygodniowego urlopu wypo­
czynkowego z dniem 18 b. m.; zastępstwo obejmie 
gen. bryg. Leon Pactmcki. Gen. dyw. Józefowi 
Czikelowl, dowódcy Okręgu Korpusu Nr. V — 
7-dniowego urlopu okolicznościowego z dniem 17 
b. m.; zastępstwo objął gen. bryg, Ledóchowski. 
U. w. Bolesławowi Rydygierowi, kierownikowi 
Drukarni M. S. wojsk. ■— 6-tygodniowego urlopu 
kuracyjnego.

POGRZEB OFIARY SWOJEGO ZAWODU. 
Dnia 16 b. m. odbył się w Grabowcu w pow. hru­
bieszowskim pogrzeb policjanta Kowalczyka-, któ­
ry zginął w walce z bandytami. W związku z tem 
„Głos Lubelski” podkreśla objaw uświadomienia 
szerokich mas i oceny przez nie sprawiedliwości 
i obowiązkowości naszej policji. Oto Rada gminy 
w Grabowcu, zwołana na specjalne posiedzenie, 
wyasygnowała półtora miljona marek na koszta 
pogrzebowe, oraz zawiązała komitet, który ma się 
zająć wykształceniem trzech pozostałych sierjót 
po ś. p. Kowalczyku.

WIECZÓR KOMEDJI POLSKIEJ urządza 
w niedzielę 22 b. m. w sali m. Kasy oszczędności 
w Bochni sekcja dramatyczna Akad. Związku 
młodzieży wszechpolskiej w Krakowie. Na pro­
gram składają się: „Noc poślubna”, bluetka Ign. 
Nikorowicza, „Podejrzana osoba” J. Dobrzańskie­
go, oraz część muzykałno-wokalna. Bilety sprzeda­
je księgarnia Hamerlinga w Bochni.

PRZEMIANOWANIE ULIC WARSZAWY. 
Wiele ulic naszej stolicy zachowało nazwy jesszcze 
z czasów rosyjskich, niewiążące się ani z charakte­
rem, ani sąsiedztwem danej arterji. Po wyczyszcze­
niu śródmieścia z różnych Wróblich, Szczyglich, 
Foksalów i t. p., bierze się magistrat warszawski 
do nadawania bardziej inteligentnych nazw dal­
szym ulicom: I tak: ul. Kalistą nazwano ul. Aka­
demicką, dwie ulice od placu Narutowicza — uli­
cami Uniwersytecką i ul. Pługa. Ulicę Górną od 
Wiejskiej do Czerniakowskiej nazwano Góraoślą-
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ską. Ulica równoległa do ulicy Rozbrat od Górnej 
tło Myśliwickiej otrzymuje nazwę uL Wrońsikie- 
go — dla uczczenia pamięci matematyka i filozofa 
H oen e-Wrońskiego.

W ten sposób cywilizują się peryferje Warsza­
wy i może w niedługim czasie znikną już zewsząd 
głupawe przezwiska ulic, co znów może wpłynąć 
na podniesienie się ich wyglądu, a także podnieść 
stan mieszkańców. Lokator z ulicy Hoene-Wnoń- 
skiego będzie się czuł wyższym, niż mieszkaniec 
Przepiekła, czy Dziurawej i może kiedyś wziąć go 
chęć do zajęcia się dziełem człowieka nadającego 
nazwo jego ulicy.

WYJAZD p o s ł a  s z w e d z k ie g o  n a  u r ­
lo p . Z Warszawy donoszą, ie poseł szwedzki, An- 
kerewar, wyjechał na urlop. Zastępuje go sekre­
tarz poselstwa,, Niłs-Retigg.

MAJĄTKI W POZNAŃSKIEM PRZEZNACZO­
NE DO LIKWIDACJI. Komitet likwidacyjny 
w Poznaniu zakwalifikował do przymusowej likwi­
dacji majątki ziemskie (ordynacje): Antoniowo
1 Stare Drogi, w powiecie leszczyńskim, obszaru 
3925 ha, własność Dawidy vom Hindersin z domu 
von Htinsemaim; majątek ziemski Czurlin w pow. 
trzewskim, obszaru 553 ha, własność Heleny von 
Wallenberg Pachaly z domu Heine; nieruchomość 
wiejską w Rogoźnie, własność Yaterlandischeo. 
Preuenyerein w Rogoźnie. Poza tern zatwierdził 
komitet likwidacyjny kontrakt kupna, którego 
mocą nabyło Towarzystwo akcyjne Hurtownia 
Związkowa w Poznaniu dwie trzecie części udzia­
łów Towarzystwa młyn Kawka, Towarzystwo 
z ogranicz, por. w pow. mogileńskim od p. Wol­
to wej.

USTĄPIENIE DYREKTORA BURGTHEATRU.
Po noku urzędowania jako dyrektor Burgtheatru 
w Wiedniu, znakomity artysta dramatyczny, Paui- 
sen, opuścił to stanowisko i zerwał równocześnie, 
jako aktor, z tą pierwszorzędną sceną wiedeńską 
\żaaa jego, Jadwiga Bleibtreu, pozostaje na tej 
scenie). Paulsen nie mógł się bowiem pogodzić
2 nową instrukcją ministerjalną, która dyrektora 
krępuje nietylko pod względem administracyjnym,

 ̂i artystycznym. Dzienniki wiedeńskie przy­
znają Paulsenowi, że rok jego urzędowania był 
dla Biu-gtheatru świetnym pod każdym względem. 
Oprócz wielu nowości, inscenizował on na nowo 
niektóre sztuki Szekspira, Rostanda, Ibsena, Schil­
lera i t. d.

WYBUCHY WULKANU RUMUŃSKIEGO.
Według doniesień z Bukaresztu, wygasły od stu 
lat wulkan rumuński Caliman poczyna znowu 
być czynnym.

APETYTY STAMBULIJSKIEGO NA TRON 
BUŁGARSKI. „Neues Wiener Journal’* dowiaduje 
się — jak zapewnia z dobrze poinformowanego źró­
dła — że śledztwo w sprawie działalności Stam­
bulskiego ujawniło jego zamiary obwołania się 
carem bułgarskim po uprzedniem obaleniu obe­
cnej dynastji. Stambulijski miał wstąpić na tron 
jako car Alenksander. H. W Ruszczuku znaleziono 
już nawet trzysta paradnych strojów przybocz­
nej gwardji nowego cara.

ECHA ZAMACHU NA HARDENA. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że w Wiedniu aresztowano 
porucznika Aukennanna, który przed rokiem wy­
konał zamach na Hardena i zbiegł z Niemiec. 
„Ncues Wiener Journal” donosi, że władze nie­
mieckie zażądały wvdania Ankenmanna.

OGRABIENIE * PAŁACU CESARSKIEGO 
W BERLINIE. Niewyśledzeni dotychczas złoczyń­
cy ograbili w ciągu ostatnich kilku tygodni pałac 
cesarza Wilhelma I w Berlinie, zabierając wiele 
rzeczy pamiątkowych i unikatów, które Wilhelm 
1 był kolekcjonował.

NIE „KAISER‘\ ALE „GEYSIR” . W Karls­
badzie władze czes-kie zakazały nazwy „Kaiser- 
Bad” i obecnie ten zakład Niemcom wolno nazy­
wać tylko „Goysir-Bad” (gejzer — źródło gorącej 
woETy). Zakład kąpielowy „Grossherzog”  został 
przechrzczony; na „Grossherz” (wielkie serce).

Zawiadomienia I komunikaty.
ZBIÓRKA na Tow. Kolomij wakacyjnych dla 

uczniów szkół średnich Krakowa i Podgórza, któ­
ra odbyła się dnia 24 czerwca b. r., przyniosła 
ogółem 9,644.575 mk. Kwotę tę wręczył natych­
miast skarbnik Tow. tegorocznemu gospodarzowi 
Tow., Dr Ekiortowi, aby mógł zakupić potrzebne 
jeszcze środki żywności. Sumę tę, stanowiącą pra­
wie jedną trzecią część budżetu tegorocznego ko* 
lonij, coprawda według, cen z marca, uzyskano 
dzięki tern,u ie  obywatelstwo naszego miasta 
zawsze jest życzliwe Towarzystwu i hojnie składa 
datki na ten szlachetny cel.

Wiadomości kościelne.
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 22 

b’. m. w kościele św. Piotra podczas Mszy św. 
o godz. 12 pni bar. W. Loeblowa (śpiew) i St. 
Mikuszewski (skrzypce) wykonają szereg utworów 
religijnych. Przy organach A. Żuliński.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5283

Frances K. Tetlak, Ciewedand Ohio; 5289 Józef 
i Zofja Łopatowscy, Chicago 111. U. S. A., 5290 
ku uczczeniu pamięci Liii z Kuncewiczów Kowa­
lewskiej i Aleks. Kuncewicza ■— rodzina; 5291 

' Zygmuntostwo Kamińscy z córką Danutą, Łódź; 
5292 Aleksostwo Zimowscy, Łódź; 5293 pamięci 
Bogusława SkjOldkromy Szula, ppłk. szt. gen., ofic. 
3 p. p. II bryg. Leg., poległego za Polskę; 5294 
Odon i Kazimiera Bujwidowie; 5295—6 (2 cegiełki) 
Sierszańskie Zakłady górnicze 8. A.; 5297 kierown. 
rejonu inteudantury, Grodno; 5298 Jadwiga, Ste­
fan i syn. August Wojciechowscy z Ziemi Radom­
skiej.

NA ODBUDOWĘ KOPUŁY KOŚCIOŁA ŚW. 
PIOTRA dożyli w urzędzie parafjałnym Wszyst­
kich Świętych: Gawędzińsey 10.000 mk., p. Wła­
dysław Grabowski 50.000 mk., ks. Mazanek 5000 
mk., Ludwik Nowak 100.000 mk., N. N. 10.000 
mk., N. N. 30.000 mk., sekcja matematyczna ucz­
niów gimn. św. Jacka 15.000, w zakrystji Złożono 
za przysługi kancelaryjne 25.000 mik.

NEKROLOGJA
1 Halina Orleńska-Paszklewicz, organizatorka 

i pierwsza komendantka byłej Wileńskiej Ochotni­
czej Legji Kobiet, zmarła dnia 26 czerwca r. b. po 
bardzo długiej i ciężkiej chorobie w schronisku 
dla inwalidów; jwojskowych w Małkini (ziemia 
łomżyńska).

Życie ś. p. Haliny Orleńskiej to jeden z wielu 
przykładów dzielności Polki kresowej. Praca w 
tajnych organizacjach młodzieży polskiej w Wil­
nie, w pierwszym roku wojny siostra miłosierdzia 
jednego z pułków polskich w armji rosyjskiej, dwu­
letnia niewola niemiecka* ucieczka z niej i praca 
organizacyjna w Samoobronie wileńskiej, a wresz­
cie w roku 1918 — już po prźewroeie —• służba 
samarytańska w wojsku polskiemu oto etapy, 
gdzie nieustraszona odwaga, lekceważenie własne­
go bezpieczeństwa, oraz troskliwa, macierzyńska, 
opieka, okazywana rannym żołnierzom naszym, 
zjednały Zmarłej głęboki szacunek i wdzięczność 
żołnierzy. Gdy poczęto przy armii polskiej two­
rzyć ochotnicze oddziały kobiece, ś. p. Halina 
Orleńska organizuje w Wilnie ochotniczy oddział 
kobiet i w przeciągu krótkiego czasu oddaje do dy­
spozycji Dowództwa północnego frontu karny i do­
brze wyćwiczony zastęp legjonistek.

Dotychczasowe przejścia, kontuzje, ciężkie wa­
runki życia obozowego i nadmierna praca podko­
pały zdrowie ś .p. Orleńskiej. W czasie najgoręt­
szej pracy, bo w przededniu inwazji bolszewickiej, 
ciężka choroba płuc powaliła na łoże boleści pierw­
szą komendantkę Legji wileńskiej. Odtąd dzielne 
to dziewczę gasło powoli, aż zdała od ukochanego 
Wilna, życia dokonało. Cześć jej pamięci!

Z teatrów krakowskich.
„FIRCYK W ZALOTACH" FR. ZABŁOCKIE­

GO. Dzisiaj premiera ,,Fircyka” , budząca niezwy­
kle żywe zainteresowanie wśród miłośników wy­
twornego repertuaru klasycznego. „Fircyk”, w in­
terpretacji p. Osterwy, oraz tak wybitnych arty­
stów teatru im. Słowackiego, jak pp.: Klońska, 
Kułakowski, Niewiarowicz, KustowsM i inni, bę­
dzie niewątpliwie nielada atrakcją kończącego się 
sezonu. P. Andrzej Pronaszko nadał „Fircykowi” 
piękną, stylową oprawę sceniczną w subtelnej de­
koracji ówczesnego wnętrza., zaś reżyser Kułakow­
ski zainecenizował „Fincyka” niezwykle zajmująco, 
zgodnie z duchem epoki.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni­
kują nam: Dziś w „Żydówce”  partję Eleazara, 
w której ma ustaloną sławę, śpiewa I. Mann, po­
nadto wystąpi w tej ulubionej operze w partji kar­
dynała H. Homer, który w przejeidzie przez Kra­
ków do Poznania wystąpi tylko dwa razy. Arty­
sta ten, o fenomenalnym głosie, wystąpi po raz 
drugi i ostatni w niedzielę 22 b. m. w partji 
Kecala w „Sprzedanej narzeczonej” Smetany.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Sobota: „Fircyk w zalotach”,

Niedziela: „Fircyk w zalotach” .
Poniedziałek: „Fircyk w zalotach” .
Wtorek: „Fircyk w zalotach4’.
Środa: „Fircyk w. zalotach”.

Repertuar Opery i Operetki.
Sobota: „Żydówka”. Występ 1. Manna i H. 

Homera.
Niedziela: „Sprzedana narzeczona” . Występ H. 

Homera.

la p d h  p i i a  p n R a  M i s i l i
(Korespondencja z Żywca).

Starsi ludzie pamiętają jeszcze te czasy, kiedy 
Żywiec, gniazdo górali, ostoja katolicyzmu, szczy­
cił się tern, że w murach swoich nie mieści ani 
jednego żyda. Niestety te pełne chwały dni Ży­
wca należą już do przeszłości Dziś już nietylko 
są w Żywcu żydzi, ale faktycznie w nim rządzą.

Oto trzech potentatów jak zmora zawisło nad 
miastem. Miijarder Serog, współwłaśc. żywieckiej 
papierni, zakupiwszy od byłego „honorowego1* 
obywatela miasta plac pofabryczny, usadowił się 
już na dobre w Żyweu i z powodzeniem ponoć za­
biega o odstąpienie mu dalszych placów przez 
gminę. Rozległem! wpływami cieszy się wzboga­
cony przez wojnę Silberstein. Ale może najłaska- 
wiiej uśmiechnęła się fortuna Wilhelmowi Glasnero- 
w l Wszyscy go tu pamiętamy jako ubogiego żyd- 
ka, pisarczynę u propinatora Koma. Podczas woj­
ny zataił się, zasiadł na krześle wójtowskiem w 
sąsiednim Ispie i w czasie, gdy inni „głupi44 zbie­
rali gorzkie owioee wojny, on handlował wagona­
mi spirytusu i dorobił się miljardowego majątku. 
Obecnie w tajemniczy sposób (konia z rzędem te­
mu, kto tę sprawę wyświetli!) wydzierżawił od 
Państw. Zarządu Dóbr arcyksiążęeych wszystkie 
okoliczne gorzelnie, aby rozpajać tysiące ludu pol­
skiego (jak to tylko „oni“ potrafią). Wreszcie jak­
by Da urągowisko, jakby dla pomszczenia tych dłu­
gich wieków, przez które nie było żyda w Żywcu, 
wymierzył policzek obywatelom i w samym środ­
ku miasta, przy głównej ulicy odważył się wznieść 
gorzelnię i rafinerję spirytusu, skąd w przyszłości 
wstrętne wonie mają się rozchodzić po mieście 
i podkopywać zdrowie obywatelskich dzieci (bo 
p. Glasnei mieszka sobie w Zabłociu). Ale jest 
rzez jeszcze groźniejsza. Oto w zakładzie p. Gla- 
isnera funkcjonować mają potężne kotły parowe, 
których ewentualne rozsadzenie przyprawić może 
bliższych i dalszych sąsiadów o straszną, nieobli­
czalną w skutki katastrofę (wybuch małego ko­
ciołka w propinacji p. Glasnera pamiętają dobrze 
sąsiedzi nawet dalsi). Najbliższo zaś sąsiedztwo 
nie dalej się znajduje, jak o 7 m. Co najgorsze, w 
rafinerji p. Glasnera znajdować się będą na skła­
dzie mnogie i potężne kadzie sipirytusu, który przy­
padkowo, czyto piorunem, czyto nietrzeźwą lub 
złośliwą ręką ludzką zapalony (w tymże samym 
budynku istnieje wyszynk wódki i piwa), zbom­
bardować może całe miasto i rzucić je na pastwę 
płomieni!

Myślałby kto, że może na te zakłady 
p. Glasnera nie ma miejsca w okolicy. Jest go aż 
nadto, ale p. Glasner uważał za stosowne wysta­
wić je pośród tysięcy spokojnie pracujących ludzi! 
Prochownie stawia się zdała od ludzkich mieszkań 
i w dzień i w nocy otacza wartą, a jednak zdarzają 
się wypadki. A p. Glasner odważył się wznieść 
swoją „prochownię4* w centrum miasta. A staro­
stwo, gmina, obywatele — jak dotychczas przy­
najmniej i— w grzecznem milczeniu na wszystko 
pozwalają. Magistrat wezwany pisemnie przez są­
siadów do przeszkodzenia tej piekielnej robocie, 
zbył sprawę tajemniczem milczeniem, przdstawu 
ciel byłej Rady Powiatowej w komisyi rzeczozna­
wców dziwnie usłużnie uspokajał wzburzonych są­
siadów, a dzisiejsi potomkowie dawnych Żywcza- 
ków czemże przypominają swych ojców?

Wkrótce ma się sprawa rozstrzygnąć. Ostatni 
więc czas, aby obywatelstwo żywieckie uświadomiło 
sobie ogrom grożącego niebezpieczeństwa i tak w 
imię chlubnych tradycyj, jak przedewszystkiem w 
dobrze zrozumianym własnym interesie wywarło na­
cisk na władze lokalne, by wzięły nareszcie w 
obronę uciśnioną większość polską. Wiemy, że p. 
Gl. rozporządza miliardami, że się nikogo w Żywcu 
nie boi, że trzęsie miastem, że wszyscy mu się w 
pas— kłaniają, a władze miesiącami zwlekają 
z wydaniem ochronnych zarządzeń. Obywatele 
z dziadów pradziadów bezbronni stoją wobec żyda- 
przybłędy. Ale wierzymy* że większy P. Bóg, niż
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p. Glasner, że rodzący się w narodzie zdrowy od­
ruch weźmie górę. A jeśli nie, jeśli żydzi wtargną 
masowo do Żywca, jeśli zagarną handel i prze­
mysł żywiecki w swoje ręce — będzie to zasługą

w pierwszym rzędzie żywieckiej komisji rządzącej, 
żywieckiego Starostwa, i niodbalyoh o swą przy­
szłość obywateli. A wiec do broni, póki czas!

żywczanin.

Ostatnie wiadomości.
Papież interesuje się bliskie wschedem.

Rzym. (PAT). Papioż polecił magr. Phłiippiemu, 
mianowanemu delegatem apostolskim w Konstan­
tynopolu, zwiedzenie bliskiego wschodu i zbadar 
nie na miejscu tamtejszej sytuacji politycznej i reli-
tfjnej-

Kari. Gaspari de katolików włatkich.
Rzym. (PAT). Kardynał Gaspari wystosował 

dó arcybiskupa Pizy pismo, w którem zaznacza, 
ie  Ojciec ów. jest dotknięty wiadomościami o zaj­
ściach, jakie miały ostatnio miejsce w różnych 
kołach katolickich i podkreśla fakt zniszczenia 
portretu Ojca* ów. Kardynał stwierdza, że winni 
^zajścia nie zostali pociągnięci do odpowiedzialno­
ści i  w^ywa władze duchowne, aby domagały się 
od władz świeckich zadośćuczynietnia.

Rzym. (PAT). Musaolinl przyjął przewodniczą­
cego włoskiego komitetu akcji katolickiej, który 
udał sprawę z ostatnich zajść w kołach katoli­
ckich. Premier oświadczył, że poczyni niezbędne 
kroki celem zapobieżenia na przyszłość podobnym
zajściom. * >  ~
" * r" • . r \ , ,- p- -  Tjrr - >■ ••

CO ZROBIĄ Z RADICEM?
Grac. (PAT). „Tagespost“ donosi z Belgradu, 

że Skupczyna obradowała wczoraj nad wnioska­
mi ministerstwa sprawiedliwości o wydanie kilku 
posłów, w pierwszym rzędzie posła Radica i to­
warzyszy. Poseł Radie pozostaje pod zarzutem 
przekroczenia ustawy prasowej, zbrodni przeciw 
bezpieczeństwu państwa i zdrady stanu, oraz pod

się. między innemi: „Mamy markizę Pompadoiir, 
podróżującą ciągle, której podróże kosztują mi- 
ljomy, podczas gdy ubogi lud dalmatyński cierpi 
gtód“ . Skupczyna uchwa.*.  ̂ wydanie Radica. 
Przeciw głosowali muzułmanie i kleryikali. Człon­
kowie serbskiej pauy chłopskiej wstrzymali się 
od głosu. ,

SŁUŻBA WOJSKOWA W JUGOSŁAWJI.
Belgrad. (PAT). (Avala). Parlament przyjął 154 

głodami radykałów i domokratów przeciw 30 gło­
som muzułmanów, klerykałów i agrarjuszy nową 
ustawę wojskową, wedle której służba wojskowa 
trwać będzie 18 miesięcy.

Ewakeasya Koastantpepola.
Konstantynopol. (PAT) Generał Harrington, 

dowódca wojsk okupacyjnych w Konstantynopolu, 
opracował już plan ewakuacji wojsik sojuszniczych 
lądowych i morskich.

Lwów przeciw Tiehonowi.
Moskwa. (AW). Włodzimierz Lwów iwi „Izwie- 

sfjach" domaga się sądu nad Tichonem, uważając, 
że przyznanie się do winy stanowi jedynie okoli­
czność łagodzącą, bynajmniej jednak nie uwalnia od 

odpowiedzialności za popełnione przestępstwa. —  
Redakcja „Iziwdestji" zaopatruje powyzsży artykuł 
w komentarz, wyjaśniający, że zwolnienie z wię­
zienia, nie jest równoznaczne z umorzeniem sprawy.

Kair. (PAT). Rząd zatwierdził ustawę, według
u-ry c-i    ^_____ której obcy urzędnicy, a zwłaszcza angielscy, mają
zarzutem obrazy królowej Marji, o której wyraził | być zastąpieni przez Egipcjan.

Wiadomości gospodarcze.
Kts jest zwalniany ad psiątko przemysł.

W przepisach wykonawczych do ustawy z d. 
14 maja 1923 r. w przedmiocie państwowego po­
datku przemysłowego, podane są ważne wyjaśnie­
nia dx> art. 3 tej ustawy, zawierającego wykaz 
jednostek, zwolnionych od podatku, a miaowicie 
od podatku zwolnione są państwowe koleje żela­
zne wraz z urządzeniami i podsiębiorstwami, 
związauemi z eksploatacją lub budową tych kołeji. 
Natomiast podlegają podatkowi utrzymywane za­
równo przez Towarzystwa prywatne, jak i przez 
Związki samorządne koleje żelazne z trakcją par 
rową, elektryczną łub konną, a w tej liczbie ko­
lejki miejskie i podmiejskie, oraz tramwaje.

Do przedsiębiorstw użyteczności publicznej, 
zwolnionych od podatku, zalicza się wodociąg* 
i kanalizacje, szpitale, laboratorja do badania pro- 
dutków, zakłady dezynfekcyjne, łaźnie, kąpieliska, 
oraz rzeźnie. Natomiast podlegają opodatkowaniu 
wszelkie inne, prowadzone przez związki samorzą­
dne, przedsiębiorstwa o charakterze zarobkowym, 
jak np. hurtownie, sklepy, piekarnie, jakoteż nie 
służące wyłącznie na potrzeby związków samorzą­
dnych cegielnie, kamieniołomy ł t. p.

Od podatku przemysłowego zwalnia ustawa 
przemysł ludowy, wykonywany zarówno przez 
mieszkańców wsi, jak i przez mieszkańców miast 
pod warunkiem jednak, że przemysł ten jest wy­
konywany ty lic o ubocznie przy innem zajęciu łub 
zawodzie stałym, względnie tylko w pewnych po­
rach roku. Wolne od podatku będzie np. garncar­
stwo lub szewstwo, uprawiane przez mieszkańców 
wsi w chwilach wolnych od zajęć, wyrób prostych 
zabawek z drzewa, prowadzony w chwilach wol­
nych od pracy przez stolarza, zamieszkałego 
w mieście i stale zatrudnionego w fabryce i i. p.

Od podatku zwolnieni są również rybacy, po­
siadający gospodarstwa rolne, względnie domo­
stwa we wsiach nadbrzeżnych, którzy sezonowo 
trudnią się połowem ryb.

W DNIU OTWARCIA TARGÓW WSCHO­
DNICH WE LWOWIE jprzyjedzię do Lwowa Pro-,

zydent Rzeczypospolitej. Na uroczystem otwarciu 
w dniu 5 września b. r. będą obecni członkowie 
rządu, Sejmu i Senatu.

PŁACENIE PODATKU GRUNTOWEGO. Pierw­
sza rata kwot podatkowych, przypadająca na 
pierwszo półrocze 1923 roku, będzie pobrana 
w wysokości stokrotnej sumy podatku, płaconego 
w r. 1922 wraz z 900 proc. dodatkiem. Raty zaś 
następne, obliczone również w myśl powyższych 
zasad, ulegać będą zwiększeniu, względnie zmniej­
szeniu, zależnie od wykładnika podwyżki, wzglę­
dnie zniżki, ustalonego dla każdej raty przez mini­
stra skarbu w drodze oddzielnego rozporządzenia, 
a odpowiadającego wzrostowi cen hurtownych.

Do kwot podatkowych, przypadających za dru­
gie półrocze 1923 r., a wpłaconych w terminie 
płatności, ustalonym dla kwot podatkowych za 
pierwsze półrocze r. b., to zn. między 15 sierpnia 
a 15 września 1922 r. ■— wykładnik ten stosowany 
nie będzie.

WZROST DROŻYZNY Z DNIA NA DZIEŃ.
Wedle informacji biura Wolffa, statystyczny 
urząd Rzeszy ustalił na dzień 16 b. m. cyfrę wzro­
stu kosztów utrzymania na 28.892. Drożyzna 
w porównaniu z ubiegłą środą wzrosła a 3.403%.

EKSPORT I IMPORT ROSJL ,Jzwiestja’{ po­
dają dane liczbowe o eksporcie i imporcie w cią­
gu maja b. r. Wedle owych obliczeń, eksport w ma­
ju wyniósł 32 majony rubli złotych. Wśród eks­
portowanych toworów na piorwszem miejscu sto­
ją futra, dalej produkty naftowe, zboże i włókno. 
Import w iuaju oceniony jest na 17 mil jonów 
rubli złotych. Jeżeli cyfry te odpowiadają rzeczy­
wistości, świadczą one o nędzy, zmuszającej do 
wywożenia zboża, mimo głodu I zaniechania im­
portu mimo braków we wszystkich dziedzinach 
tycia gospodarczego.

TONAŻ FLOTY HANDLOWEJ ŚWIATA. 
Loyds Register oblicza tonaż floty światowej han­
dlowej w r. bi na 65,166.234 tno w porównaniu 
z 46,971.113 ton w r. 1913. Obecnie znajduje się 
w budowie przeszło 2 i pół miljona ton okrętów.

WYKAZ 6IEŁ0Y W KRAKOWIE.
z dnia 20 iipos 1923 r. t. isi

w— aaiawg. 
w hsiREifu marek; Mlsk'tb

ofisrow. i MraaMke,
j " 45 50 u i —04
1 40 50 47

65 75 71-73
28 38 80-85
18 23

15 25 18-221
400 425 420

no 65 55 -  60
1,5 2,5 (2-2,1
80 90 85—86
15 25 2 3 -1 7
3,5 4,5
6,5 7,5 6 ,7 -7

800 8F0 805
120 i 140 121
140 j 170
30 j 40 35

275 , 325
220 | 240 225
150 | 180

900 ;i 1000 940
710 11 760 730'
BOO 1I 350 320
85 1 110 83-107
48 ; 58 60—56

400 !! 450
25 i; 35
49 «5

400 450 430
80 100 95—97 {

600 660 610
170 220 170 [
50 6b 65—62

275 325 300 * 
f

Alccje b a a k o w e :
Polsk. Bank Przemysł. I-VI1L 
Bank Hipoteczny 1—VIII. .

,  Małopolski .
Zleipski Bank Kredyt I—IX. 
Powsmech. Bank Kredyt. I—V. 
Akc, Bank Zv,iazkowy I—IX  
Bank Komercjalny I—IV. . 

* Handl. w Warsz. I— X. 
,  Związku Sp. Zarób. I-X. 
„ Ziem. dla Kres. Łańcut.

A k cjo  T ow  hantifiowych
PolSi Tow. handl. 1 -V . 
Handlowa S-ka akc. „impexu 
„Pharros" (Mag. B. Jawornicki) 
„Polski Glob" Tow. trans, handl. 
C. Hartwig, Dom. ck8.-hndl.Poz. 
Żegluga Psiaka I—IIL .
A kcje  T ow . przem ysł.
Zieleniewski I—IV. .
H. Cegielski, fabr. masz. Poznań 
Warsz. Slca Bud. Parowozów 
„ Autpmotor" fabr. samoch odó w 
Zakł. mech. „Ursus“ War3z. I. 
„Potęga11 Tow. p. fabr. huty żel. 
„Trzebinia" fabr. masz. roln. 
Zakłady amunicyjne „Pocisk" 
Huta żelazua, Kraków.. 
„Górka" fabryka cementu I-Ill. 
Siersząńskie Zakł, Góm, 1-IV. 
„Tepege" Tow- d!a przedś. gór. 
Polska Nafto I—Iii 
„Qikos“ 1-1V.
„Pezet" Powsz, zakł. budowl. 
„Strug" Przerr.y&i Drzewny . 
Syndykat Koszyk. Kraków I-II. 
Fabr. przetw. tłuszcz. Trzebini 
„Krakus" Zjedn. fabr. wysk. 
Fabr. i Banu. cukr. w Cbodor. 
Fabr. porcelany w Ćmielowie 
glca Akc. Elektr. O kr. Siersza 
jrabr, papieru W, Niemojowski

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 

128.000, sp. 129.000, kupno 127.000; korony 
czeskie 3820; marki niemieckie 0.37.

Czeki. Belgja 6300, sp. 6360, kupno 6240; 
Berlin 0.38, sp. 0.39, knpno 0.37; Londyn 
592500, sp. 598500, kupno 586500; Nowy 
York 130000— 128000; Nowy York drobne 
sp. 129500, kupno 127500; Paryż 7650, sp. 
7730, kupno 7570; Praga 3860, Szwajcarja 
22675, sp. 22800, kupno 22350; Wiedeń 178, 
sp. 180, kupno 176; Włochy 5600.

Papiery procentowe. Miljonówka 1760 do 
1650; 4 i pół proc. tow. kred. ziemskie 5500—  
5000; 5 proc. miasta Warszawy 400— 350; po­
życzka zlotowa 95.000.

Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0015; Holandja

221; Nowy York 574; Londyn 25.93; Paryż 
33.30; Medjolan 24.35; Praga 16.93; Budapeszt 
0.06; Bukareszt 2.95; Belgrad 6.15; Sof ja 5.30; 
Warszawa 0.0040; Wiedeń 0.0079 3/4; austr, 
korona stemplowana 0.0080 1/2.

M A A I S Ł A M

TARGI W S C H O D N I E
we LWOWIE od 5 do 17 września

Listę zgłoszeń w ystaw ców  zamyka się 
31 lipca b. r. 847

Zgłoszenia I Inform acje:
LW ÓW , JAGIELLOŃSKA 1.

■ iinitwa ■mmiii— ■— n— ii

t
NaboieAsfwo żałobne

w pierwszą rocznicę śmierci

K s. JA N A  W A Ś N IO W S K IE G O
b. proboszcza w Skawinie

odbędzie się w kościele Ks. Karmelitów w Kra­
kowie dnia 24-go lipca o godzinie 9-teJ rano, 

na które Przyjaciół i Krewnych zaprasza
Matka wraz z Rodziną.
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Satyra na socjalizm.
Kaoul Auemheimer, pełen wdzięku felietonista 

włedeński, ogłosił powieść satyryczną „Kapitał'4, 
której żądło chce trafiać w dzisiejsze próby go­
spodarstwa socjalistycznego. Posłuchajmy treści: 
Członek rady robotniczej Franz Marks przybywa 
dnia pewnego w charakterze urzędującego człon­
ka komisji mieszkaniowej do pałacu Daniela v. 
Lundauer. Arystokrata przyjmuje komisję z wy­
szukaną uprzejmością, z wszystkimi szczegółami 
cerem on jału, które zwykł był zachowywać wobec 
gości swojej sfery. Te wysoce etykietalne uprzej­
mości powtarzały się za każdą wizytą komisji, 
która zawsze zjawiała się w pałacu oczywiście 
w zamiarach z urzędu wysoce nieprzyjaznych, 
a odchodziła połechtana rozkosznie w ambicjach, 
że danem jej było kilka razy w życiu zaznać ła­
skawości i nobliwych manier wysoko urodzonego 
gospodarza. Stary Lundauer wreszcie umiera i ro­
bi generalnym spadkobiercą miljardowego mająt­
ku HM tegoż Franza Marksa, członka rady robo­
tniczej. Testament zarządzał, że spadkobierca ma 
zdecydować się w dwudziestu czterech godzinach, 
G*y przyjmuje spadek czy też go w myśl zasad 
socjalistycznych, nie uznających prawa dziedzi­
czenia odrzuca. W tym ostatnim wypadku w uzna­
niu dla swej wierności zasadom otrzyma piękni*

optrawny egzemplarz „Kapitału*4 Marksa, Nasz*bo­
hater znalazł się na chwilę w ciężkiej kolizji: mię­
dzy kapitałem a „Kapitałem44. Ale po paru go- 
dzuiach walki z sumieniem, a zwdaszcza po nara­
dzie z swoją kochanką Tonką rozstrzyga tak, jak 
mu doradza atawistyczny głoś instynktu, wycho­
wanego w tradycyjnych zbrodniach prywatnej 
własności: wybiera kapitał bez cudzysłowów. Ale 
sprawa komplikuje się; najbliższy krewny zmarłe­
go, bar. Frcienstein zgłasza się z pretensjami do 
spadku, zaczepia prawnie testament, wytacza pro­
ces. Marks jest pewny wygranej, odrzuca wszel­
kie propozycje kompromisu i odstępnego. Jeszcze 
nie ma swych pieniędzy w ręku, a już myśli ka- 
togorjami, już odczuwa nastrojami człowieka p<P 
siadającego. Jego apetyty rosną z godziny na go­
dzinę, nie wystarczają mu dochody, zadłuża się 
na rachunek wygranej u swego adwokata. Ale 
sprawa bierze nagle zgoła niespodziany obrót: nie 
przychodzi wogóle do procesu, ponieważ baron 
przedstawia drugi, późniejszy testament miljonera, 
zdeponowany w schowku bankowym; spadkobier­
cą jest tam ustanowiony bar. Freienstein, a tow. 
Marks, którego —  jak się okazuje —  sromotni 
wystrychnięto na dudka, ma otrzymać właśnie 
tyle, ile sądząc się jeszcze dziedzicem, wyznaczał 
jako legat służbie pałacowej. Jest to bardzo nie­
wiele, a i ta odrobina zawarowana jest złośliwa

klauzulą: legatarjusz ma. wobec sędziego trykr> 
tnie zawołać, chooiażby głosem stłumionym: 
„Niech żyje kapitalizm!<ł Jest to cena za koszto­
wna. Można za cały spadek wyprzeć się świę­
tych przekonań, ale upokorzyć się za ochłap, spa­
dły ze suto zastawionych stołów posiadających 
tego świata? nigdy. Pan Marks jest znowu sobą, 
człowiekiem idei; krzyczy na całe gardło: „Nic 
żyje trzecia międzynarodówka —- niech żyje rewo­
lucja światowa!!44 >— i odchodzi z niczem do 
domu.

óatyra1 jest —  jak widzimy —  łagodna, bard ■ i 
łagodna. Socjaliści się o nią może nie zgniewają. 
Daremno bowiem w niej szukać satyrycznego 
obrazu błogosławieństw socjalistycznego raju przy­
szłości albo intelektualistyeznrj igraszki na te­
mat sprzeczności, tkwiącycli w systemie. Fejleto- 
nista daje raczej anegdotę, opowiedzianą bez agre­
sywnych akcentów oburzenia, a raczej pełną iro­
nicznych przemilczeń, dyskretnych akmii. melan­
cholijnych rezygnacji. Rezygnuje się tu bowiem 
z rzęczy bezcennej: z wiary w charakter człowie­
ka. Bo jakżeż tę wiarę ratować, —  skarżyć się 
zdaje biedny sylf fejletonu wiedeńskiego —  jeśli, 
ilekroć jest w grze odwieczny dylemat psy cha­
otyczny: idea czy instynkt, przekonanie czy ape­
tyt,. trjumfuje zawsze i wszędzie —  nieśmiertelna, 
.nikczcmność człowieka. (ts.)

O G ŁO S ZE N IA
Drobne za w yraz...............................  t . . . . . .
Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy.................... .......................................
Nekrologi za 1 wiersz m ilim etrowy............................ ..............................
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim. . . .
Ogłoszenie na 1-szzej stronie za 1 wiersz milim.. 
jjkład tabelaryczny.......................................
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Sprzedaż s k ó r

obecnie

SZYMON GIBEK
w Krakowie, u!, św. Krzyża L. 7

poleca 352

: skóry wierzchni© i podeszwowe :
w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe 

do obuwia, gumy, prawidelka, sznurowadła, pasta i t. d.

POŃCZOCHY, R Ę K A W IC Z K I
niciane i skórkowe,

s.7.e3fo3, pocta?S$zkś, paski skórkowe 8 gurtowe 
=========== o r a z  t o w a r y  gaaarefcary jn e  ■■ —

poleca 418
MAGAZYN
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i  F. LUBANSKI
^  K rak ów , św . Anny 2. |

b e l l o c  l o w n d e s .

Koniec jej miodowego m i ts ̂ 1̂ 0
85 Przekład z angielskiego.

Nancy i Gerald wyszli nakoniec na otwartą 
Opaloną od żaru słonecznego przestrzeń. 
Uśmiechnięta twarz dozorcy była ostatnią rze- 

jaka nastręczyła się ich oczom w mordze. 
2 pewnością człowiek ten rzadko otrzymywał 
dziesięć franków za spełnienie swego obo- 
wiązku.

—  Au plaisir de vous revoirf monsieur et 
tootlamę — krzyknął za nimi wesoło.

Gerald posłyszawszy to uprzejme, staro­
świeckie pożegnanie, doznał niespodzianie 
û ncia niesłychanej grozy i przygnębienia, 
*T*ost strachu. Wrażenia te uwidoczniły się 
tek silnie na jego twarzy, że Nancy rzuciwszy 

okiem, zapomniała na chwilę o sobie:
— Panie Burton — zawołała głosem peł­

nym współczucia — panu słabo? Nie powin­
na® była dopuścić, by pan wszedł tam wraz

mną.
Tym razem to ona podała adres dorożka- 

cichym, lecz spokojnym głosem.
Gerald usiłował wykrztusić parę słów 

usprawiedliwienia, był głęboko zawstydzony 
kyio brakiem męskości, ale w ciągu tygodni, 
uawet miesięcy, które miały nastąpić, ścigały 
te wesołe, drżące ukrytą ironją słowa, wypo­
wiedziane przez dozorcę morgi.

—  Au plaisir de vous revoir, monsieur et 
Wadcrne, au plaisir de vous revotr!

ROZDZIAŁ VII.
% Amerykanie, znajdujący się za granicą ży­

wią wzruszającą zaiste wiarę w potęgę i wpływ

swej własnej ambasady i w  osobisty prestiż 
swego ambasadora. Zazwyczaj wiara ta jest 
usprawiedliwiona ptrzez działalność tego urzę­
du, w tej jednak poszczególnej sprawie sena­
tor Burton miał doznać zupełnego rozc«aa*<>- 
wania.

Zaraz na wstępie dowiedział się, że czło­
wiek, na którego najbardziej liczył, człowiek 
posiadający wysokie stanowisko i rozporzą­
dzający wiolkiemi wpływami, opuścił Paryż 
na trzy tygodnie. Senator zaitem z amerykań­
skiej ambasady udał się do amerykańskiego 
konsulatu, Z uczuciem prawdziwego zadowole­
nia wszedł do dużej poczekalni, ze śoian któ­
rej witał każdego przychodnia wielki sztych 
przedsłt&wiający Krzysztofa Kolumba i duża 
odbitka pomnika Waszyngtona.

Nawet w poczekalni wrzała ożywiona 
działalność, ruch nieustanny, który wskazy­
wał, że cokolwiek się działo z ambasadą, kon­
sulat był zawsze ożywiony i czynny.

—  Senator Bunffcon? Ż radością, piana wi 
dzę. Ozem miogę panu służyć?

Słowa te zabrzmiały miłym, kojącym 
dźwiękiem w uszach senatora,* choć dialszy 
ciąg był mniej zachęcający:

—  Jesteśmy teraz zasypani nobotą. Może 
pan to sobie łatwo wyobrazić —  choć nie, nikt 
właściwie nie może sobie wyobrazić rozcią­
głości naszych obowiązków, gdy zdarzy się 
•coś takiego, co sprowadza w większej ilości 
naszych' rodaków do Paryża. Obecnie przybyli 
hurmem, by zobaczyć, jak to francuska repu­
blika przyjmuje samowkdcęl —  Tu mrugnął 
porozumiewawczo, lecz dobrodusznie oczyma.

Dostojny gość i jego córka zostali wprowa­
dzeni do osobistego gabinetu konsula. Obszer­
ny ten i elegancki apartament zawieszony był 
odbitkami z Białego domu i kapitolu, a sena­

tor na widok tych swojskich i miłych obra­
zów, doznał uczucia wielkiej tęsknoty za oj­
czyzną i niechęci ćLo samego siebie. Oto, gdyby 
był pozostał w kraju, nie byłby zamięszsny 
w tę dziwną i przykrą, historję. Natychmiast 
jednak otrząsnął się z tego egoistycznego od­
czucia i opowiedział historję, która go tu spro­
wadziła.

Kończąc, uświadomił sobie nawet z uczu­
ciem pewnej ulgi, że oto nakoniec znalazł ko­
goś, na czyjej radzie i zdaniu będzie mógł po­
legać.

Gdy skończył mówić, konsul potrząsnął 
głową*

—  Chciałbym panu bardzo pomóc —  
rzekł, —  ale nie mogę ni-c uczynić, ponieważ 
chodzi tutaj o angielskiego poddanego. Mamy 
dość roboty z naszymi własnymi zaginionymi 
rodakami. Zdziwi się pan, panie senatorze, 
gdy powiem panu, że w ciągu ostatnich dwóch 
dni zginęło czterech Amerykanów. —  A gdy 
Daisy krzyknęła na te słowa ze zgrozą, dodał:

—  Nie trzeba tego, droga pani, brać zbyt 
tragiczwie. Znajdą się oni wszyscy czterej, tyle 
tylko, że my i ich krewni i przyjaciele namę­
czymy się i nadręczymy z ich powodu.

—  Co do mnie —  rzekł senator poważnie­
nie tyle proszę o pomoc, ile o  radę. Co mogło 
się stać z tym nieszczęśliwym Damipierem? 
Próbowaliśmy wzrócić sie do dzielnicowego 
komisarza, ale to na nic. Syn mój. który wi­
dział się z nim dwa Tazy, nie wierzy ani je- 
dneinu słowu, z tego co on mówi

Konsul wzruszył ramionami.

'Ciąg dalszy, nastąpi).
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K S IĘ G I HANDLOW E
Registratory, kałamarza ozdobne i biurowe oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolna 
■ w  poleca skład papieru i galanterii —

Michał Słomiany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

Wanny cynkowe
wszelkiego rodzaju, «

piece kąpielowe, klozety pokojowe i bidety 
własnego wyrobu poleca firma

Int. WŁADYSŁAW BIENIARZ
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. Tai. nr. 138. 649

WAŻNE DLA PAN! WAŻNE DLA PAŃ!

SALON F R Y Z Y IR S K I
wyłącznie tylko dla PaA: Czesanie. — Farbo­
wanie włosów z gwarancją. — Masaż twarzy. — 

Manicure. 521

J E R Z Y  W E IS S  byty pracownik firmy Łabuink
Kraków, Sławkowska 4 (wejście z bramy).

NAW OZY S Z TU C Z N E
Superfosfaty, tomasyną, siarczan amonu, 
sole potasowe oraz wszelkie inne środ­

ki nawozowe polea:
MARJAN SZYF, Kraków XXII.
W yłączny przedstawiciel na Małopolskę 
i Śląsk Cieszyński największych polskich 

fabryk:
Chemiczna fabryka Sp. akc. dawnie] Kard Scharff 

i Ska w Bogucicach pow. Katowice. 
Fabryka produktów chemicznych Liban Sp. Akc.

Kraków-Podgórze. 782

LAMPY NAFTOW O -ZARO W E
99
99
99

662

System Kltson Ajax lOOO świec
„  Stella 500„ Record 150

Ojso lOOO
jakoteż części składowe i siatki tanie do nabycia 

Przyjmuje się i naprawy tych lamp.

EDWARD PIECZONKA, Zwierzyniecka 10

Now ego Roku
lub wcześniej przyj­

mę posadę gospodyni na 
malej plebanji — jedynie 
prowincja. Wiadomość: 
SS. Felicjanki w Hałcno- 
wie, Ochronka Biała. 850

U W A G A ! 74i
Wykonuję reperacje ma­
szynek do mięsa oraz do* 
rabiam części składowe 
do wszystkich systemów. 
Myszko wsk, Dietlów ska 46.

Ważne dla wszystkich stowarzyszeń katol.

Nowy rodzaj zabawy,
który swoją wzniosłością, pięknością i praktycznością 
ujmie sobie wszystkie stowarzyszenia katolickie, pod 
nazwą: „G ra w złote ziarnka4* Świętych Pań­
skich na dowolną ilość osób, jest do nabycia w kla­

sztorze P. P. Klarysek w Starym Sączu. 
Zamówienia przyjmuje się na razie najwyżej na 20 
osób czyli 20 serji. Każda serja osobno do nabycia 
po 5000 Mk w wydaniu ozdobnem, 1000 Mk w wy­

daniu najprostszem. 798
Wysyła się tylko za uprzedniem nadesłaniem gotó- 
ki lub za zaliczką. — Adres: Klasztor P. P. Klarysek 
Stary Sącz, Dochód przeznaczony na odrestaurowanie 
konwiktu klasztornego. X. P. Maciąg, kapelan.

Katalog książek dla dzieci i młodzieży:
ludowe, wiedzy tajemnej i różnych Innych 
bardzo ciekawych, zajmujących i pożyte­
cznych wysyła po otrzymaniu znaczka za 1000 Mk
S. JACOBSOHN, Warszawa, Grzybowska 31.

838
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PIERWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA

PRZYBÓRÓW PSZCZELNICZYCH 
■ a  oraz Wyrobów Metalowych 

W Ł A b Y S Ł A W  G A W O R

konces. Instalator wodociągów 
KRAKÓW, UL. iW . TOMASZA L. 2.

806

m " IIMBW"
8RT FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH
I FELIKSA MIKESK1
B w

i
W  KRAKOWIE, ul. SŁAWKOWSKA 19. 

rok założenia 1866.
533

Poleca Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Szanownej Publiczności 
świece z białego i żótlego wosku, gładkie i ozdobne, wyzłacane. 
na drzewie oblewane woskiem do nadstawiania, salonowe, stoczki 
do zapalania, kadzidło kościelne po cenach fabrycznych. Wysyłki 

uskutecznia starannie i punktualnie koleją i pocztą.
553

Kntonk? Spdłdzieliia Spożywcza ClrzefcijaisKicli Pracowników
Stow. Spółdzielcze zarejestr. z ogr. odpow.

as.. =  :s= w Krakowie, plac Mariacki L. 2 . ssr

PrsyJmujA w padki oszczędnołtiowa I płaci: ^
12% rocznie przy wkładach na 1 miesiąc ‘ f  
18% rocznie przy wkładach na 3 miesiące 
24% rocznie przy wkładach na 6 miesięcy.

Oszczędności ponad 2 miijony oblicza się według

umowy. 6oo A
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Kupują żelazo i me. 
lale w każdej ilości, 

płaeę wyższe ceny jak 
wszyscy. Szamrot, Kra­
ków .Dletlowska 34.

814
□ o o a ra n o a n n n m a

834 FUTRA
damskie j męskie oraz 
garnitury futrzane wy­
konuje starannie i gu­
stownie ze swego lub 
dostarczonego t owaru

gracowni a  kuśnierska 
tani sława Pieniążka i za­
kład kuśnierski Juljana 

Wajdy w Krakowie, św. 
Jana 3 w podworcu (da­

wniej Pasaż Bielaka). 
Tamże piękny biały lis 
okazyjnie do sprzedania’

/?jgf■■■■■"11     „ M n iW . n nim ■■■ t t i w u m

Zakład kąpieli siarczanych Ij
w Krzeszowicach

na sezon bieżący zupełnie przebudowany
z pełnym komfortem nowo urządzony 462

E=3Ea został otwarty z dniem 15 maja b. r. ■■==!
Trzy sezony: 1-szy do 30-go czerwca; 2-gi do 30-go sierpnia; 

3-ci do 15-go października.
Dla urzędników państwowych, lekarzy i wojskowych udziela się w pierwszym i trzecim sezonie

znacznych zniżek.
Mieszkania, restauracja, kawiarnia, apteka, poczta i pomoc lekarska w miejscu.

Wskazania: Różno postacie gośca^(reumatyzmu), nieżyty gardła i krtani, porażenia, 
nerwobóle, artretyzm, zatrucia metałami.

Wycieczki w przepiękną okolicę Czernej, Ojcowa, Tenczynka, Racławic i t. d. —  Połączenia kolejowe 
bardzo dogodne. 12 pociągów dziennie z Krakowa i z powrotem, Jazdy około 35 do 40 minut 

Odległość Zakładu od stacyi kolejowej 200 kroków.
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NAJHBWSZY 
PRZEWODNIK
D LA

ICHORYCH! Ś m m
Napisałem książkę, która ma na celu mi­

lionom osób cierpiących wskazać jedyną mo­
żliwą drogę do uzdrowienia.

Ten przewodnik nie kosztuje ani grosza 
i jest wysyłany bezpłatnie każdemu, kto s:ę 
czuje chorym, cierpiącym, słabym lub przy­
gnębionym.

Moja książka, będąca owocem 50-letnirh 
rozmyślań i studjów, zawiera całokształt cen­
nych praktycznych doświadczeń, oraz wielo 
dowodów wybitnych ludzi nauki.

K to  p r a g n i e  s i ę  r a l o w a l ,
ten niech się stosuje do moich wskazówek, 
które pomogły już wielu tysiącom osób. Bez 
względu na to, czy choroba powstała wsku­
tek troski, zmartwienia, przemęczenia, czy 
też dane cierpienie jest wynikiem lekko- 
myólności i nieumlapteewanla -  wszyst­
kim przygnębionym, niezdolnym do pracy 
i z osłabioną wolą ludziom, wskazuję nau­
kową i naturalna d ro g ę  do pozbycia się 
cierpień nerkowych, bezsenności, niechęci 
do pracy, osłabienia fizycznego i psychiczne­
go, bólów stawów, bólów głowy, zaburzeń 
w trawieniu, oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napi­
sać kartę i zażądać przesłania gratis i franco

n iD ie g o  P r z e w o d n ik a .
Upraszamy zaadresować kartę: 845

E. PASTA RN ACK, RSRLCN H. O., 
MICHAELKI3CHPLATZ 13, Oddział 100.

TO M ASZ GÓRECKI, Handel towarów ż e la z n y c h Kraków, Rynek Eiómiy.
Wydawca: za „Głos Narodu* Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, H o l o k s a .  —  Redaktor uaczeiny i odpow, Jan M a t y a s i k .

Drukarnia Narodu** w Krakowie pod zarządem Romana Ferka


